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_ U progu nowego ro1ru Rosya wysi:ąpi-

Najgwałtowniejsze ataki wykonali Rosya­
nie w okolicy Jakohstadtu i linii kolejo­
wej Jakobstadt - Mitawa, a także na po­
łudniowym - zachodzie od Dźwińska i na 
pólnocy od Widz, ataki zamieniły się w 
formalny szturm. 

W odc1nku Jakobstadtu, po nadzwy­
czaj zaciętej walce, powiodło się Rosyanom 
obsadzić kilka odosohnionvch zabudowań. 
oraz lasek ciągnący się na· wschód od wsi 
Augustynhof. . , 

Ostatni komunikat rosyjski" donosi o 
niefoldej akcyi na froncie armii feldmar­
szałka ks. Leopolda Bawarskiego. Trwa 
tum mianowicie obustronne dość oivwione 
ostrzeliwanie w okolicy wsi Telec!1any, po-

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Głó'Wna donosi 25kgo marca: 

Wschodni teren walk: 
Po sprowac1zeniu świeżych wojsk sybei·yjskich i po silnem przygotowaniu ognio­

wem, Rosy.anie· p o n o w n i e · p r z e s z l i d o a t a k n :n a z a c h o d z i e o d J a­
k o b s ta d t u. A t a k t e n z ła m a I s i ę w ś r ó d w i e I k i c h d I a n i.e h 
st rat. 

nez trudu odparte zcstały małe natarcia na p-0ludniowym-zaebodzie oo Jak o b­
s ta d t u i na poludniowynf-zachodzie od Dźwińska. Również pozostały bez pOWtl:" 

dzenia wszystkie wykonane pomrwnie przez nieprzy~aciela w ciągu nocy wysiłki na 
froncie na północy od W i d z. 

ła z wielką ofenzywą zimową na granicy 
Galicyi i Bessarabii. Celem ofenzywy tej 
bylo odzyskanie terenów , galicyjskich, 
przedarcie się przez Karpaty, wreszcie 
wciągnięcie w wir wałki sąsiedniej Rumu­
nii. Wszystkie te oczekiwania w zupelno~ 
ści zawiodły. Zacięte walki jakie rozegra­
Jy się wówczas staly się nowem niepowo­
dzeniem na gruncie militarnym i politycz­
nym~ Od tej chwili ubiegło w spokoju pra­
wie dwa miesiące. Rosyanie pozostawali 
w ciągu tego ezasu w bezczynności, ponie­
śli bowiem ogromne ·straty w swych szere­
gach1 zadane przez obrońców austryacko­
węgierskfch~ Lecz Francya ·domagała się 
usilnie pomocy podobnie, jak Rosya zimą, 
na wiosnę i latem roku ubiegłego. 

Dałcj na południe~ w okolicy jeziora N ar o cz, nieprzyiaciel og:ranfozał się 

wczoraj na ogniu artyleryi. 
, łożonej nad kanale·m Ogińskiego. Na po­
zostałych fronfach terenu wsehodni~ą:o to­
czyły się mniej lub więcef zacięte walki ar-
tyleryi. Zachodni teren walk: 

. Rosya . us1uchala . wezwania. Jak Już 
-fó niejednokrotnie iaznaczyliśmy, w dniu 
18 marca rozpoczęła się rosyjska· ofenzywa 
wiosenna. Oienzywa ta n:ie bvla dla· 
·państw eentralhyeli ·· niespodzianki!, · albo­
wiem ~.oczekiwały jej oddawna. Przesuwa­
nie wojsk rosyjskich, z terenu galicyjskie­
go, z okólic Tarnopola, yv kierunku pól­
nocny:rp., na· teren toczących się obecnie 
walk dostrzeżone zostało przez Niemców„ 
o czem świadczy najlepiej komunikat nie­
miecki z dnia 20 lutego, donoszący o rżn­
caniu bomb przez lotników niemieckich 
na rosyjskie urządzen~ kolejowe pod Tar~ 
nop-0Iem i w okolicy Mińska, oraz komuni-· 
katy z dnia 2 i 8 marca o ożywionym ruchu 
kolejowym na północno - zachodnich ro­
syjskich liniach koleJowych. 

Ofenzywa rosyjska kieruje swe główne 
ataki w ·celach taktycznych na najważniej­
sze punkta przejściowe wielkiego_. terenu 
bfot i jezior, który ciągnie się pomiędzy 
Diwińskiem, a Prypecią na przestrzeni 1i;i0 
kilometrów. Teraźniejsza ofenz:vwa rosyj­
ska zdaje się ma mniejsze znaczenie poli­
tyczne od ofenzywy zimowej. Chodzi tu 
bowiem przedewszystkiem o ściągnięcie na 
front wschodni możliwie jak najwyższej 
Uo.§ci wojsk niemieckich, co byłoby z ko­
rzyścią dla Francyi, a następnie o przeła­
manie ·. centrum niemieckiego pomiędzy 
północnem, a poludniOwem skrzydlem 
iróntu, oraz o zmuszenie Niemców do opu- · 
szczerua Wilna i zaniechania oblegania 

_ Rygi i Dźwińska. Okazuje się Więc, iZ Ro­
syanie mają . rozlegle plany, ale i . niemie~­
kie kierownictwo wojskowe nie/tafo na .11-
:aii bojowej -~bezczynni;ie, lecz · poc~~1!0 
;rozległe. przystosowama w celu_ mozh\'~1e 
łatwego, a skutecznego odparcia atakow 
l'osyjskich. Dziś już przekonać się można, 
że niemieckie urzadzenia. obronne skon-
mruowano tak znakqmicie, iż dają one mo­
żność sk'lltecznego ćfpierania się stosunko­
wo mniejszym siłom niemieckim przed ata­
kami mas rosyjskich. 

. Sądząc z dotychczasowego przebiegu 
-0fenzywy ro.śyjskiej, powodzenie stale do­
pisuje armii niemieckiej. Rozumie się, iż 
na niektórych punktach Rosyanie odnoszą 
nieznaczne sukcesy, zajmując wsi~ pofożo„ 
ne na linii bojowej, lub. jakiś rów ochran­
DY. niemiecki, ale. są to · wszystko su}{cesy 
fokalne, które nie mogą c wyv.-rzec naj­
mniejszego wpływu na ostateczny wynik 

. krwawych zapasów i na zmianę linii fron­
. tu. W okolicy Rygi ścierały się wojska ro­
syjskie z oddziałami niemieckimi w pobH-

. żu wsi Plakanen i wyspy Dalen. ChOdzi­
lo tu Rosyanom P.ra:vdop.odob~i~ o możl~­

.. wie dalsze o<lsumę;:;1e N~emcow od ·Rygi. 

Pomimo rozpoczętej przez Rosyan Do dnia wczorajszego w położenia nie zaszły znamienniejsze zmiany. W okręgu 
wielkiej ofenzywy Niemcy nietvlko nie za- Mo z y miały miejsce wyjątkowo zacięte walid artyleryi w ciągu których V: er du n 
przestali, ale nawet nie zmniejszyli. siły a-
taków na terenie zachodnim .. W cfogu ·~h· .

1
,, -~ ta n ę Io w P łom i e n ia eh. 

bieglej doby na tefenie zachodnim foczyły · 
się najgwałtowniejsze walki w Szampanii, 
na drodze Somme - Py - Souain, w Ar­
gonach, w okolicy od :Mozy aż do Mozeli. 
vValki te nie zostały jeszcze ukończone. 
Jednocześnie wojska niemieckie wykazały 
ostatni· sukces i zajęły na zachodzie od 
Haucaurt jeszcze kilka rowów francuski eh. 

Na terenie włoskim nie wydarzyło się 
nic nowego. Włosi ostrzeliwali miasto Go­
rycyę i Rovereto. Większych strat nie wy­
rżadzono. 

" W Albanii panowal spokóJ. Wojska 
austryacko - węgierskie umocniły się nad 
rzeką Vojusa i oczeku.ią odpowiedniej 
chwili do wykonania ataku na Valonę. 

Na granicy serbsko-greckie.i w ostat­
nich dniach dochodziłó do częstych walk 
artyleryj w okolicy Gewgeli po obydwóeh 
stronach Wardaru. Walki te toczyły się bez 
ważniejszego znaczenia. · 

W walce powfotrznej lotnicy niemieccy 
zestrzelili latawiec przeciwnika, który do­
konał napadu na miejscowość Bolowec, po-
łożoną na zachód od jeziora Dojran; 

Z terenu tureckiego nie nade·szly wa­
żniejsze wiadomośd ... Na froncie Iraku w 
Mezopotamii, w okolfoy Felahii oddział an­
gielski składający się z dwóch batalionów 
atakowal tureckie posterunki przednie na 
prawym brzegu Tygrysu, lecz bez powo­
dzenia. 

Lotnicy tureccy obrzucili w nocy bom­
bami Kut-el-Arnara. Na pozostałych fron­
tach terenu tureckiego panował względny 
spokój. 

,,, JJ 

Chcac rzucić nieco świaUa na polityczne 
fermenty w Meksyku i wtrącanie się do jego 
sp:r.aw Stanów Zjednoczonych, cofniemy się 
jeszcze do poprzednika Wilsona - Tafta, któ­
ry umożliwi! spowodowanie przez rewolucyę 
u.padku długoletniego prezydenta Meksyku. 
Porliria Diaza, przyczem Stany ·wyforytowaly 
na jego miejsce Maderę. Niebawem ied?al• 
Madera został dość pospolitym · zwycza3en 
meksvkańskim zamordowany. I e;diąd nie u· 

· staje ·kryzys w stosunkach ~~eksy~u i Stanó~.v · 
Następca Madery - ktory UJąI był w~a­

dzę - Huerta, posąd~any prze~ St8;11Y o u~ 
czestnietwo w owem -morderstwie, me zosta. 

l uznan" przez 'Wilsona,' co poeiągnęło za sobę 

l, odeię~ie mu dowoz.u broni i a:nm:icyi,. pn 
tr:z.ebnych mu w walee z przec1wnika1m, Ilil 

Bałkański teren walk: 
Podczas ponownego ataku lotników zmuszono w wafo.e w powietrzu Iata.wie® 

nieprzyjacielski do opuszczenia się pomiędzy obnstronnemi liniami, gdzie został 

zniszczony przez ogień artyleryi. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

I{omnnikat austryacki. 
WIBDEŃ. Urzędowo donoszą 25-go marca: 

Rosyjski teren walk: 
Na północnym-wschodzie od B n r k a n o w a nad Str y p '' po odparciu sil­

nego ataku rosyjskiego wtargnęły odtlziały honwedów do rowów nieprzyjaciela 
i zniszczy1!_ urządzenia obronne. Pozatem nie zaszły żadne szczególniejsze wy-
padki. · 

Włoski i Bałkański teren walk: 
Bez zmian.. 

których czofo wysunęli się byli Carranza, o­
raz Villa. 

Co więcej, korzystając z b1ahego powo­
du, zajęła była eskadra Stanów_ (w kwietniu 
1914 r.) gł6wny port meksykańsid Vera Cruz, 
aby „uzurpatorowi" Hu~rcie odebrać dochody 
z ceł. 

Po bardzo skomplikowanych zatargach i 
walkach został w końcu ,,uznany" za prezy­
denta Meksyku przez Stany Zjednoczone -
Carranza. Ale fakt ten, zarówno jak następne 
uznanie go przez Europę, nie uczyniły zeń 
istotnego pqsiadacza władzy w niespokojnym 
kraju. Jak konstatowała niedawno „Frankfur­
ter Zeitung", znajduje się obecnie obok „le­
galnego" prezydenta, Carranzy siedmiu pre­
tendentów do władzy, nie licząc różnych dro­
bniejszych watażków, którzy nie sięgają po 
pełnię rządów, lecz w swoich olrnlicach upra­
wiają z.· bronią w ręku rabunek. 

Jednym z przeciwników Carranzy jest o­
becnie Villa, który prawdopodobnie dla 
skompromitowania tegoż i wykazania jego 
bezsiły specyalnie zajmuje się jątrzeniem Sta­
nów Zjednoczonych. 

Jego glośny napad n.a terytoryum Stanów 
uczynil tę postać os1ą sporu. To też nie bez 
interesu będzie nieco szczegółów z żyda tego 
:~zlowieka, które przytacza jeden z dzienników 
wierleńsldch, jako mające pochodzić od kom~ 
fJetentnego informatora. 

Zast~pca szefa sztabu generalnego 
von 9 o ef er 

.i; Feldmarszałek • porucznik. 

Villa urodził się w r. 1871 w stanie mek-

1 
sykańskim Durango jako syn „peona", pół 
niewolnika wedlug stosunków meksykańskich 

I (które następnie bliżej scharakteryzujemy). 
O jego wytrąceniu z życia wyrobniczego 

1 zadecydować mial fakt zgwalcenia siostry je-
go przez pana, któremu się rodzina jego wy­
sługiwać musiała. 

Villa, dobra'\-\'SZY sobie kilku zbrojnych 
kompanów, napadi owego „haciendero"; prze· 
mocą sprowadził księdza i wtedy pod groźbą 
broni zmusił uwodziciela do ślubu z siostrą. 
przyczem po uzyskaniu tej satysfakcyi poloźyt 
go trupem. 

Po takim czynie musiał się ukrywać ... Po 
pe'\\<'llym czesie próbował jeszcze życia spokoj­
nego i otworzył jatkę, lecz „rurales" (żandar~ 
mi) wpadli na jego trop. 

Uciekł w góry. skąd wypłynął już jah 
żolnierz z· pod znaku Madery. I tak rozpoczą! 
karyerę wojskową, awansując dość szybko, 
choć byl kompletnym anlfabetą. 

Po gwałtownej śmierci Madery, Villa sta. 
je się jednym z organizatorów walid przeciw~ 
ko Huercie i np. w lutym 1914 r. ma inż pod 
sobą 27,000 zbrojnych, posiada karabjny ma• 
szynowe i armaty polowe . 

Ale sukcesy Villi wzbudzają zazdrość w 
innym dowódzey „rokoszan", pretendencie do 
prezydentury, Cananzy, który, mając w swem 
posiadaniu teren~ węglowe, utrudnia Villi 



wykorzystanie kolei dla pościgu rozbitych 
przezeń wojsk Huerty .. 

W tej chwili już zarysowala się wYbitnie 
niechęć wzajemna, która dziś takie echo zna­
lazła w zaczepianiu przez Villę Stanów Zjed­
noczonych. 

ów wspomniany ,,znawca. stosunków me­
ksykańskich" podaje jeszcze, że general Villa 
dopiero w lecie 1914 · roku przyswoił sobie 
sztukę czytania i pisania, w czem go wyręczał 
przedtem sekretarz jego Benavides. W zapap 
trywaniach swoich społecznych jest Villa zwcr 
lennikiem uwłaszczenia „peonów". 

· Ponieważ, jako rywal Carranzy, mial on 
utrudniony dowóz broni ze Stanów Zjedno­
czonych, wszedł on w pewien kontakt z JaPi>­
nią, która nawet wysyłała swojego agenta do 
meksykańskiego stanu Chihuahua, gdzie znaj­
duje się główny punkt oparcia Villi. 

Ciekawem jest, iż doradcą Villi w spra­
wach administracyjnych ma być lekarz, pocho­
dzący z Austryi, dr. Raschbaum. 

.Już z tego widać, że Stanom Zjednocz'O· 
nym nie tak glad1..-o pójdzie „ukaranie" Villi. 

łf ·111 ·.1· illlllUilłna rDSYlKtH. 

Petersburg, 24 marca, 

Wielki sztab generalny donosi 23-go ' 
marca: 

Front zachodni: W okolicy Rygi wal­
ka rozwija się 1V dalszym ciągu. 

W odcinku· Jakobstadtu wojska nasze 
przel:amaly nieprzyjacielskie urządzenia 

obroDlle i wykorzystały swój sukcoo wcw­
rajszy. 

Na północy od Dźwińska artylerya na· 
sza rozpędzila z powodzeniem Niemców, 
którzy zgromadzili się pod Sziszkowem. (12 
klm. na zachód od Dźwińska. 

W okolicy na południu od Dźwińska, 
aż do jeziora Dryświaty toczy się zacięta 

walka artyleryi i piechoty. 
W odcinku Min-zjuny - jezioro Sokly, 

na po1uqnie od jeziora Dryświaty, niepTzy. 
jaciel wykonał kontratak i pouownie ob­
sadzil część rowów, któreśmy mu poprze­
dniego dnia zabrali. W środku odcinka 
tego gwałtowna walka artyleryi i karabi­
nowa. 

Na froncie Wilejiy - Możejki (12 i 7 
klm., na północnym-zachodzie od Postayv) 
i w okolicy jeziora Miadziol i Narocz toczy 
się walka. 

Na południowy-zachód od jeziora Na· 
:rncz odparly wojska nasze nieprzyjaciel­
skie kontrataki 1 pod gwaltc1.mym ogniem 
posunęły się dalej naprzód. 

Na południowym brzegu jeziora Na­
!'ocz strzelali Niemcy granatami napelnio. 
nymi trującymi gazami. 

Dalej na południu a.Z do rzeki Polesia 
miejscami ożywiony oc;ie;ń artyleryi. 

Galicya: Nad l. ~n i~trJp~, na polu­
dniov;ry-.u1-wschodzie od Kozłowa. odparliś-

ti O D Z l l"i. }\ P o· r.; s rr t 

Teren walk pod Verdun. 

;; 

my atak nieprzyjaciela i zadaliśmy mu du­
że straty. Dalej na południu ruszyliśmy 

cokolwiek naprzód i umocniliśmy zyskany 
teren. 

~~u~:s~~oem:~~~~~Y i~:~~~:e ie!c~o;rz; f Rozłam WB frakcyi SOGYalno-domokratJGZDBi. 

Nad Dniestrem obsadziły wojska na­
sze po walce wsie Latacz i Chmielowa (10 
i 12 klrn. na północnym-zachodzie od Uście­
czka). 

l\Iorze Czarne: Nie zaszły. żadne z.miany. 
Front kaukaski: Wojska nasze w dal­

szym ciągu ścigają nieprzyjaciela .. 

Komunikaty francuskio. 
Paryż, 25 marca. 

Urzędowo donoszą w piątek po. po.: 
Baterye nasze w ciągu nocy ostrzeli­

wały energicznie las l\1lalancourt. 
W Argonach w pobliżu wzgórza 285 

wywołaliśmy wybuch miny i zajęliśmy 

wyrwę. 

N a zachód od Mozy noc ubiegła spo-
'kojnie. . 

Na wschód od Mozy trwa przerywane 
chwilami ostrzeliwanie okolicy Douaumont 
i Damlonp. 

W Woevre kilkakrotnie obie strony 
ponawiały gwałtowny 0gień, - w odcinku 
lUoulimoiUe i Eparges. 

Na całym froncie nie zaszło nic wa­
żnego. 

Paryż, 25 marca. 
Urzędowo donoszą w piątek wiecz.: 

W Argonach po wybuchu jednej z na-. 
szych min niep:rzyjaciel wykonał atak pod 
Hauquois i czasowo zajął jeden z naszych 
rowów pierwszej linni. Został jedi1ak 
stamtąd \v:yparty kontratakiem, przyczem 
wzięliśmy do, niewoli około 30 ludzi. 

Artylerya naśza bez przerwy oś'l:rze­

liwuje gwałtownie nieprzy,lacielskie drogi 
komunHrncyjne we wschodnich Argon.ach, 
oraz las :nlalancourt i A vocourt. 

W okolicy na północ od Verdun pod­
czas dnia nie zaszło nic ważnego, z wyjąt­
kiem chwilowego óstrzeliwania naszych 
drugich linij. 

Na zachód i na wschód od Mozy bate­
rye nasze odpowiadały enęrgicznie. 

Na północny wschód od St. lUihiel ogień 
naszych dział dalekonośnych osiągnął do­
bre wyniki na dworcu kolejowym w Vi­
gneuHes. Zburzyliśmy zasłonę i zrujno­
wal:smy pociąg znajdujący się na stacyi. 

ł{mmmikat HHUiBISki. 

schroniska niemieckie wysadzone zostały 
bombami w powietrze. 

Na wschód od Arras nieprzyjaciel wy~ 
sadził w powietrze małą ,minę, oraz na pól~ I 
nocnym-wschodzie od Neuve Chapcllc 2 j 
miny, które uszkodziły lekko nasze rowy I 

,ochronne. 
Na północy od Arras odparty z9stal a- I 

tak na granaty ręczne. i 
Pod Fricourt, Gommecourt, Souchez, ! 

'szańca Hohenzollernów i pod Ypres, dzia­
łalność artyleryi. W jednym miejscu spo­
wo'dowano silny wybuch w liniach nieprzy­
jacielskich. 

Komnnłkat beluiiski. 
Le Havre; 24 marca.· 

Główna kwatera donosi 24 marca: 
Na większej części frontu belgijskiego 

trwała normalna obustronna, działalność 

arlyleryi. Natomiast na północy od Ste~m­
straete w ciągu dnia 23 marca walka ar­
tyleryi przybrała niezwykłą gwałtowność. 

Wszędzie zwalczaliśmy skutecznie baterye 
nieprzyjacielskie. 

Rzym, 24 marca. 
Glówna kwatera ·donosi 23 marca: 
W dolinie Sugana (Brenta) oddziały 

nieprzyjacielskie, ivsparte przez artyleryę., 
wielokrotnie atakowały w nocy na 22 mar- ! 
ca stanowiska nasze. Zosl:aly one odrzu~ f 

cone z ciężkiemi s:tratami i pozostawHy w l 
rękach naszych kilku jeńców, broń i am.u- j 
nicyę. I 

Po od.rzuceniu przeciwnika na l'i:rzli i' 

Vrh (Krn) tej samej nocy przeszkodziliś-
my W natarciach nieprzyjacielskich. f 

Po odrzuceniu przeciwnika na 1'tfrzli . 
Vrh wtargnęły oddziały nasze do oszańco­
wań nieprzyjacielskich. i rzuciły llczne 

·bomby. 
'Na całym froncie doszło do rozmaitych 

walk artyleryi, które byly więcej. gwalto-
1 wne na zachodzie od Gorycyi. 
I · Lotnicy nasi podczas lotów. wywiadow­
i C'.zych stwierdzili obecność , licznego mate-
1 rya~u na kolei w dolinie Baca (Idzia). 
j 'Inni lotnicy włoscy obrzucili bomba~ 
I mi OppaccMaseUę, Konstanjevicę i Nr..brze­
.1. zinę i pomimo ognia licznych dział o~ron­

nych powróciły pomyślnie~·· 
Londyn, 24 marca. I . Lotnicy nieprzyjacielscy rzueali bom-

Telegram własny „Godz. PoL ". 
Ber lin, 25 marea. 

W sprawie rozlamu w łonie frakcyi so. 
cyalno-demokratycznej parlamentu „Lokalan­
zeiger" pisze co następuje: Socyalna derno­
kracya w chwili, gdy cały naród myśli i czuje 
po niemiecku, oddziela się od żywiołów, do 
których zmyslów i pojęć mają dostęp jedynie 
idee międzynarodowe. Ludzie ci, których. "" 
d-0ść długo łączył jeden sztandar f)arlyjny, o­
becnie walczyć będą ze sobą, jak zawzięd 
:wrogowie. Jak parlya przetrwa pnesi..len.i~· 
to jej rzecz. Dla narodu niemieckiege zajście 
wczorajsze oznacza . początek rozwo.i~ który; 
może doprowadzi d-0 trwałego zbliżenia pa· 
tr<1otycznej większości demokracyi-soc~alnej 
ze stronnictwami oby\.vatelskiemi i państwem. 
Rozlam frakcyi nie jest jeszczerozlamemstron.• · 
nietwa, · 1ecz jest kamieniem, którego j'uż. ~· 
można powstrzymać w pędzie. Od zdrowego 
rozsadku niemieckich riesz robotniceyćh, któ-
re w" c.iężkich chwilach wojny potrafiły go za.. 
chować doskonale,,· oezekhvać należy, ·iż VI· 
zbliżającym się rozwoiu wypadków nie zboCZł 
one z właściwej drogi. · 

z nnmv~ 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 

Sztokholm, 25 marea. 

„Lokafanzciger" donosi: Na nadzwyeza.i· 
nem posiedzeniu przy drzwiach za:mlrniętycJl 
plenum Bu.my rozpatrywało reźolueyę, podpi· 
saną przez 30 członków .. Razolucya żąda od 
ministra wojny, oraz ministra handlu i pn;e-. 
mysłu wyjaśnień w sprawie zawieszenia pra­
cv w zakła-1.lach Putifowskich. Posiedzenie by< 
l~ bardzo liczne. Debaty były nader ożywiołlł 
i trwały prawie dziesięe godzin. Mó'wey so­
cyałnG-demokratyczni dostarczyli obłitęgo maro 
te:ryalu. Szczegółów z przebiegu obrad n.1e 
można dowiedzieć się, gdyi eenzura ·nie l&­
zwoHła na ieh og!oszenie. Zjawił się równiei · 
C1rn·ostow, eo zbudziło powszechną uW!lgś!• 
Eks-minister zaj~ swe dawne miejsce poseł;. 
skie ... 

1Ui1ukow wystąpił z projektem zniesienia 
komisyj dla zwalczania wpływów nremieeo­
ldel1. Rezolucya jegG podnosi pracowitość ko­
!o11istów ·niemiookieh, a wydalenie fob' uważa 
za nfołH~zpieęzne dla Rosyi. Poseł Maslemil~ 
kow z s~ratowa. z o~ywielliem popiera pro· 
jekt Mihikowa i przedstawia znaczenie Niem­
ców dla okręgu saratowskiego. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

. Petersburg,. 25 marea. 
Według doniesień dziennikó~ rosyjskich, 

koła pet~i"sburskiego zarz!2;dU miasta. zamie­
rzają :;nvró{}ić uwagę· wfadz woiskowyeh na ko­
nieczność · o ł)sadzenia wszvstkich mostów 
miejskich posterunkami wojskowymi .. Mostów 

Główna kwatera donosi 23 marca: I by na Asiag{} i Telve (dolina Sugana), nie 
Podczas zwycięskich wycieczek do nie- j wyrządzając szkóq, 

1 drewnianycl1, niezalcinie u{1 ··tego; . ma pilno· 
l wa6 jeszcze straż ogniowa. 

l przyjacielskich rc;wów. ochronnych w !!>- ;' i'- ~ .. .f' 
f,' ,.~. ...... ,A- } 



cl 
i 

·.Nr. fn•· 

Rnch siralłmwv •w. RosyL 
Telegram własny „Godz. Pol~. 

~ Berlin, 25 marea. 
„Fra~kfurt:r Zęitnng•• donosi: Na taj-

, nem. posmdzenm Dumy państ:wowej socyali- I 
sei porns~yu znowu sprawę aresztowań w pe- I 
tersburskleh fa.brykach amunicyi, których dal- . 
1:11.ą konsekwencyą było powieszenie trzynastu 

. robotników, zaś 100 robotników zakladów 
· J>ntilowskich, .oraz 30 :robotników fabryki No- -

· ~la. ~)"słano natychmiast :na łront, bez nai­
~niejszego przygotowania . wojskowego. Ge­
nerał dowodzący petersburskim okręgiem 
wojskowym zagroził ofieyalnie robotnikom za.­
fętym ·w Jirzemyśle wojskowym, że w razie 
~~z.robocia nałoży na ni~h surowe kary. 

Wrzunlo . w· Hoxyl. 
Telegram wlasI:ly „Godz, PoL'"". 

Bukareszt, 25 marca. 
„ Vossische Zt!:itung" pisze: Korespondent 

pctel'shurski dziennika bukareszteńskiego 
„Demineata" stwierdza, iż w całej Rosyi pa­
nuje wrogi nastrój względem rządu. Oznaj­
mienie to tembardzi0j za.sługuje na uwagę, 
~e. dżiennik ów utrzymuje himlzo błizkie sto­
sunki z poselstwem r~nsyjskiem. Wszy~tkie 
klasy ludności zwracają się przeeiwko sp:rze­
łlajnemu rzą.dowi, zbutwiałej atlministracyi, 
dumnej arystokraeyi i duehowie'ńst.wu. Sfery 
~ąrlz;!ce bezskutecznie usiłują załagodzić 
.wzburzenie. 

Projekt ministra 'Barirn. · 
Telegram własny „Godz. Pol" 

Sztokholm, 25 marca. 

Dziennild rosyjskie donoszą, iż minister 
finansów, Bark, złożył Radzie ministrów pro­
jeki~:Prawa, który orzeka, ie Finlandya ma po­
nieść l,8% kosztów wojennych państwowych, 
a prócz. tego ma przyiąć pożyczl\:ę wojenną w 
wysokości 100 milionów przez emisyę 5 proc, 
śwfud.ectw skarbu finlandzkiego. 

Ofunzywa rosyjska. 
Telegram własny „Godz. Pol.''. 

. Berlin, 25 marca; 
Sprawozdawca wojenny ,,Berliner Tage­

b1att'u" donosi. następująee . szczegóły o silnej 
etenzywie rosyjskiej na. północnei części fron­
tu· wschodniego. Rosyjskie dowództwo naczel­
ne nie. waha się ponosić jaknajwiększycb o­
fiar, aby spowodować ulżenie sprzymierzeń­

eom na za.choc1zi~. Coraz nowe. gęste szeregi 
iołnierzy rosyjskich wysyłane są przeciwko 
mocnym stanowiskom niemieckim, bez wzglę­
du na niesłychane straty. Trupy rosyjskie ~ię­
trzą. się przed naszym frontem całymi stosa­
mi. Rozległość linii, na której postępuje a­
tak, świadczy o gwałt.owności rosyjskiej ak­
eyi i o znacznych masach używanych do niej. 

C~ły front z października znajduje się ohec~ 
:nie w poruszeniu. Wówczas stanowiska nie­
mieckie ciągnęły się od Smorgoni do jeziora 
,Wiszniew i Narocz i skręcały przed Dźwiń-

ski,em ku poludniowemu-zaehodowi wzdłuż 

D'iwiny. Stanowiska te w ogólnych zarysach 
pozostaly przez zimę takie same i zostały sil­
nie_ rozbudowane, aby mogły zniweczyć wszel­

kie ataki rosyjskie. ' Do spełnienia tego za­
daµia użyte zostały przez zimę wszystkie czę­
śef'l wojsk niemieckich na. wschodzie. Na ca­

łej linii niemieckiej niema ani jednej luki i 
iasnem jest dla każdego, kto zna okopy nie­
mieckie, że Rosyanie napróżno ro11:h:ijają so­
bie o nie głowę. Jeszcze nie nadszedł koniec 
ataków '"rosyjskich. Jeszcze więcej kr"'i ro­
syjskiej popłynie, afo już pierwsze dni ata-. 
liów rosyjskfoh potwierdzają, ie stanowiska 
niemieckie na wschodzie są niewzruszone. 

Wojska. rosyjskit'l poniosły straszne straty. 
Według tego,· eo :slyszalem i sam wicbiafom: 

możemy z zupełnym spnkojeem patrzeć w naj­

bliższą przyszłość. 

Telegram ~iasny ;rGMz. · Pot". 
Sztokholm, 25 marca. 

. "'Aftonbladet" donosi z Helsigfnrsu: W o--
statnich czasach znowu wzrosła liczba wojsk 

. rosyjskich, przebywających w Finlandyi. W 
chwili obecnej w Finlandyi znajduie się oko­

J,,00,000 żołnierzy rosyjskich. 

GODZIN'/;. 

Min tracą nadziei. 
'f'elegram wlasny „Godz. Pol.'". 

Genewa, 25 marca. 

„Lokalanzeiger'' donosi: Petersburski ko­
respondent „Temps'a" stwierdza iż kontrata­
ki niemleckię, trwające od 19 ~arca, przesz.. 
~odzily wykonaniu planu rosyjskiego, polega­
J~cego n~ tern, by nagłern wtargnięciem w od­
cmek W1dze przerwać połącze1tle Niemców ha 
linii _Dżwińsk - Wilno. Pomimo to, rosyjskie 
dowodztwo wojskowe jest zadowolone i co 
posiad~ pewne znaczenie moralne. -0k;zalo 
dobrą W'Olę, trzymając wojska niemieckie w 
szachu na froncie wschodnim podczas pamięt­
nych dni krytycznych pod Verdun. 

.. ' 
· Fm~ss~u w · Rosyi. 

Telegram wlasny „Godz. Pol."'. 

Bukareszt, 25 marea. 
,iVoosisebe Zeitung" donosi: Niku Fili­

pesru, po zwiedzeniu frontu rosyjskiego w to· 
w.arzystwie rosyjskich oficerów sztabowych, 
przybył w czwartek do rosyjskiej miejscowo­
ści pogranicznej,, Mielnica, slu~d automobilem 
udał się w dalszą drogę do Bukaresztu. 

Obawy ~zwocyi. 
'J,"'.elegram wlasny „Godz. Pol."'. 

Sztokhnłm, 25 marca. 
W Szwecyi uczynH głębokie wrażenie a­

larmujący artykuł gazety ,,Aitonbladet", po-" 
święcony niebezpieczeilstwu, grożącemu ze 
strony Rosyi, która na wyspach Alandzkich 

. wzniosła stałe fortyfikacye. Kapitan Liljedahl, 
członek stronnictwa libernlnerr<J druofo3' Izby 

e b ' 
w pewnym artykule v.J·mienionego pisma o-
strzega przed grożąeem niebezpieczeństwem 
i wyjaśnia~ iż możliwą jest taka sytuacya, któ­
ra zmusi Szwecyę do wzięcia udziału w woi- · 
nie. 

Dorvó ·o bitwie rod Avaconrt 
'~~elegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 25 marca. 

Herve protestuje przeciw doniesieniom 
Jeoifre'a o walkach pod Verdun, które robią 
wrażenie, jak gdyby chciano usprawiedliwić 

się z popełnionych błędów. Przedwcześnie by­
t.oby już uwierzyć w zwrot, gdyż klęska pod 
A vocourt dowiodła stalowej wytrwałości nie­
przyfaciela. Komunikaty wojenne zdradzają 
karygodną opieszałość dowództwa w odcinku 
Verdun. Pomimo wyraźnego rozkaz.u nie u­
rządzono trzeciej linii obronnej przed właści­
wym pasem fortyfikacyj twierdzy. Odpowie­
dzialność spada na dowództwo naczelne, któ­
re nie kontroluje wykonania ffeJWych rozporzą­
dzeń. 

Wojna niomiocko-włoska? 
Telegram własny „Godz. Pol.''. 

Zurych, 25 marca. 

„Zuricber Post" donosi z Lugano: Kola 
dobrze poinformowane liczą się z tą ewentu­
alnością, że prawdopodobnie w najbliższym 
czas1e na podstawie postanowien wojskowej 
konfereucyi czwórporozumienia Włochy wy­
powiedzą wojnę Niemcom, ebociaź Salandra i 
Sonnino w sprawie tej, wbrew własnej· woli, 
,ustąpią jedynie pod naciskiem ezwórporozu­
lmienia, oraz za odpowiedniem odszkodowa­
niem. 

Ewaknacva Salonik? 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Bukareszt, 25 marea. 
Dziennik rumuński „Seara" pisze: Niem~ 

cy, Austryacy, Turcy i Bułgarowie widzieli 
podczas swoich operacyj na Balkanie dlltych·, 
czas tylko uciełrn.jącycb Anglików z GaHipoli/' 
uciekających Włochów z Durazzo i uciekają­
cych Francuzów z Macedonii. Zamiast starać 
się o poprawienie syfoacyi na Balkanie, ·cala 
koalicya robi to samo, co Anglicy na Gallipoli, 
mianowicie, udeka, albowiem, według wiado­
mości ze źródeł greckich, twierdzą, iż w Salo­
nikach przybyły do brzegu puste transportt1w­
ce koalicyi w celu zabrania stamtąd żołnierzy 
na front francuski. Jeśii prawdziwe jest do­
niesienie o opuszczt>:niu Salonik, wówc•w.s pre­
stige koalicyi na Bałkanach zniknął na zawsze, 
a syłuacya \Vlocbów jest również mizerna, jak 
śmieszna, muszą oni bowiem wynosić się tak· 
że 1 Yalony. '\Ye Włochach można pokłRdać 
na11zieję, że foh odwrót sta,,mtą<ł uskutecznio­
n>' sosmnfo dostatecinie szybko. 

Z parlamsr.tu rna:uńskiRUO. 
Telegram własny „Godz. PoL ". 

B.ukares1t, 25 marca. 
Posiedzenia parlamentu p.::zedlużono d-0 

14 kwietnia. · 

.. 
Misia posła llBrussinoo. 

'Telegram wlasny ;,Godz. Pol '"'„ 
Sofia., 25 marca. 

· tt Vossiscbe Zeitung" pisze: Tutejsze kola 
dyplomatyczne potwierdzają, iz przybyły tu· 
taj niedawno z Bukaresztu poseł Derussi o­
trzyma] odnośne wskazówki) ażeby za wszel­
ką cenę usunąć starcia pomiędzy Rumunia a 
Bulgaryą i przygotować zbliżenie obu kra~Ów. 

Lloyd fiearoo o konfnron&)i. 
Telegram wlasny „Godz. Pol". 

Berlin, 25 marca. 

Gazeta „Nieuve Rotterdamsche Courant" 
donosi z Londynu: Lloyd George w Izbie niż.. 
szej wspominal o parysldej konierencyi k•m­
licyi j mówi} ó poruszeniu przez konferencyę 
spra\vy w?lnego handlu, reformy taryfowej i 
taryfy zahczeniowej. Myśli o rewanżu nie 
należy mieFzać z interesami handlowvmi. 
Wojna wykazała, iż w ważnych galęz.iaeh 
przemysłff\.vych jesteśmy uzależnieni od- wro­
ga. Nie powinno to mieć miejsca w przye 
szlości. Tak wielkich pojęć, ja1riemi sa wol· 
ność i ludzlrnść, o które walczymy ob,eenie, 
nie pozwólmy poniżać, nadając wojnie pozór 
wojny handlowej. Nie wpuszczajmy do świą-
tyni stolów handlarzy. -

Zawód koałicvt 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

\ Amsterdam, 25 marca. 

„Vossische Zeitung" pisze: Donoszą z 
Londynu, iż Cadorna na ws'zystkie pytania 
czwórporozumienia, dotyczące pewnych żą­
dań, odpowiada! bardzo wymijająco, tłuma­
cząc się tern, że po powrocie do Rz:innu rozpa­
trzy je przy udziale calego gabinetu.Nie udzie-­
m ani jedne·go przyrzeczenia, a wszystkie 
spraVv-y polityczne zrzuci] na barki Salandry 
i Sonnino. W Londynje z tego powodu panu­
je rozczarowanie, szczególnie Grey doznal 
wielkiego zawodu. 

Nowo zwycivstwo na morzu. 
Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

Wiedeń, 25 marca. 

W sprawie czynów bohaterskich okrętu 
„Oreif" gazeta „Reichspost" pisze, co nastę­
puje: Nic dzi~nego, że Anglicy nie donoszą 

· o tej walce morsk~ej. Okazywać ciągle narow 
dowi angielskiemu przeciwnika niewyczerpa· 
nego w swych nieslyehanych czynac-h, gdy po 
bohaterach z okrętu „Leipzig", „Emden" i 
„Mowe" zaraz bezpośrednio następuje 

„Greif", znaczyłoby to samo, co wystawić lu­
dowi angielskiemu calą niemożliwość zwycię· 
żenia Niemiec. 

Parow:ec ,,Sn~snt. 
Telegram własny ,,Godz. Pot". 

Londyn, 25 marca. 

Biuro Wolffa donosi: W kanale wstał 
storpedowany parowiec pocztowy ,,Sussex„ 
(51686 ton), ut,rz:irmujący regularną komunika­
cyę pomiędzy Dieppe a Folkestone. Parowiee 
posiadał na pokladzie 350 podróżnych, prze­
ważnie Francuzów. Zaloga liczyla 50 ludzi. 
Parowiec zdaje się jeszcze nie zatonął, inne 
okręty niosą mu pomoc. 

Biuro Reutera donosi: Dowiadujemy się, 
iż uratowano wszystkich podróżnych parowca 
„Sussex". Parowiec wyjechał z Folkestone 
wczoraj o godz .. 1 min. 25 po południu i został 
storpedowany pod Dieppe. Dotąd utrzymuje 
się on. jeszcze na powierzchni morza. 

Parow~ec Jnglisbmaf. 
Telegram własny „Godz. Pol.-.. 

Rotterdam, 25 marca. 
Z Londynu donoszą, iż zosta1 storpedowa­

ny parowiec pocztowy ,,Englishman" (5,257 
ton). Dotąd uratowano 68 ludzi. 

Zatopieniu· parowca ,.Fnlmaf. 
Telegram własny „Godz. Pol!~ 

IJomlynt 25 marca. 
Biuro Reutera donosi: Parowiec angielski 

,,Fulmar" został zatopiony. Uratowano 18 lu­
dU załogi. 

Telegram własny „Godz PoL 04
• 

Amgtercfo.m, 25 mare:t. 

„Berliner Tageblatt" pisw ~ Parowiec ho­
lendersld „Sevula„ · wrrntowal calą załogę 

storpedowanego parowc,a angielskiego „Ful­
mar''. „Fulmar" pocbodzU z Liverpoolu i po­
siadal 1,270 Lon pojelllllośd, 

s. 

Zarząd a boisndersklo na morzu. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Rotterdam, 25 marca. 
Dla beZpieczeństwa ·żeglugi holenderskiej 

w kanale rząd zamierza w pobliżu okrętu sy„ 
gnalowego „Nordhinter" umieścić statek ra· 
towniczy, zaopatrzony w aparat telegrafu is­
krowego. W razie wypadku statek ów spie­
szyłby z pomocą. Następnie parowce w drodze 
pomiędzy portami holenderskimi a wodami 
angielskimi będą poprzedzane przez holowni­
~ i statki do wylawiania min. Rząd wyjaśnia 
Jednak, iż nie może brać żadnej odpowiedzial­
nośc.i za e.alość okrętów, gdyż środki te nie 
zmmejszają bynajmniej niebezpieczeństwa 
ż~glu.gi na wodach angielskich. Rząd jest zda. 
ma, ze w każdym bądź razie żegluga dookoła 
Szkocyi jest mniej niebezpieczną. 

Uclnvała związku marynarzy. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Frankfurt n/M., 25 marca. 
Agencya Havasa donosi z Amsterdaro.1.f 

Związek mar;narzy, ze względu na niebez· 
pieczeństwo grożące ze strony lodzi podwod~ 
ny-eh, postanowil 63 glosami przeciwko 2, nie 
zezwalać swym czlonkom na służbę czynną. 

Holanava a sprawa „Tubantir. 
Telegram własny „Godz. Pol.''. „„ 

Amsterdam, 25 marca. 
„Standart" w artykule naczelnym naw<l­

luje, by możliwie dokładnie zbadać sprawę 
,,Tubantii". Jeżeli Niemcy niczem nie zawi· 
nily w zatopieniu . tego okrętu, to w oczach 
narodu holenderskiego plama podobna nie 
powinna ciążyć na państwie niemieckiem. Je­
żeli zaś uda się ustalić winę, natenczas nale. 
ży_ to uczynić ze ścislością matematyiczną. 

Jeszcze w snrawio „Tnbantii"„ 
Telegram wlasny „Godz. Pol~. -,_ 

Haga, 25 marca. 
„Berliner Tageblatt" pisze: Wyjaśnienie 

admiralicyi angielskiej w sprawie wypadku 
„Tubantii" tak samo daleko idące jak nie-­
miec~e i zaslugująee na takie same zaufanie, 
pozwala postawić tylko jeden wniose~ ii 
„Tubantia" wpadla na zbłąkaną minę. 

W surawio zbro h norowców handlowYGb. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Amsterdam, 25 marea. 

Z Waszyngt·onu donoszą, że koalicya w za. 
sadzie odrzuciła propozycyę sekretarza sta­
nu, Lansinga, w sprawie rozbrojenia okrętów 
handlowych. Podobno Lansing przygotowuje 
ankietę, która ma wyjaśnić stanowisko Sta­
nów Zjednoczonych w tej sprawie. 

Dowcipny man&wr. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Londyn, 25 marca. 
Biuro Wolifa donosi: Towarzystwo „ wm„ 

te Star Line" zakomunikowalo gazecie "Jour-. 
nal of Commerce", iż parowce jego „Cretie'4: 
i „Conapie", utrzymują-ce komunikacyę pomię­
dzy Nowyme Yorkiem a portami morza. śród„ 
ziemnego, rostaly uzbrojone w Gibraltarze w: 
4-calowe działa dla obrony przeciw niemiec-< 
kim łodziom podwod'Ilym. W drodze powrot­
nej w Gibraltarze działa zostaną usunięte, a.­
żeby w czasie swego pobytu w Nowym-Yorku 
mogly być uważane za nieuzbrojone parowce 
handlowe. ,,Conapie" podczas ostatniego odw 
jazdu do Gibraltaru posiadał na pokładzie 
438 pasażerów, wśród których było 4-ch Am&­
rykan: („Cretie" i „Conapie" są parowcami 
pasażerskimi o pojemności 13,500 .i 12,000 t.). 

Telegram własny „Godz. Pol:·. 
·Amsterdam, 25 marea. 

„ Vossische Zeitung" pisze: Podczas osfa.. 
tniego niepowodzenia oręża angielskiego w 
Mezopotamii, wedlug doniesień londyńskich 
opuściło szeregi siedmiu pułkowników. Woj­
ska, biorące udział w walcet były bardzo sil­
ne, gdyż dotychczasowe listy oficerów zawie­
rają nazwiska oficerów 26 różnych batalio­
nów. Najbardziej ucierpiała brygada manche­
sterska, która, będąc otoczoną, musiała czę­
ściowo się poddać. 

Sytuacya w MoksYłm. 
Telegram wlasny ..,Godz. Pol.". 

Lugano, 25 marca. 
Wed1ug doniesfoń l~ndyńskich, skutkiem 

rewol.ty generała Horrery, łrtóry zbuntowal si~ 
przeciw C~mmey ~ sytuarva w Meksyku poa 

l g„o'.szyta i:i1ę z~acznie. ?bee.nie Herrera po­
i l'iczyl swe Wojsk.a z woJskami generała Villi 

{w• 
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padl na gotową do dmlru kolumnę nekrologową. 
„Stalo" tam, wolowemi literami WYTyie: 

· „Akc. Tow. wyrobów ba.wełnianych X.· X. X. zawia­
'd.amia z głębokim bólem o zgonie swego założyciela 

i1_~r endarzvk. 
.... „'""„ .... .,. ____ ... ______ „„ ••• „ 

D z i ś Ludgera B. W. 
Jutr o Jana Damazego. 

Widowiska„ 
Teatr Polski. Dziś popol. „Car Paweł I"1 wieez. 

„Złote więzy". 

Koncert. 
Sala koncertowa. Jutro koncert symfoniczny Ł. 

O. S. Dyr. Bronisław Szulc, solista Juliusz. Thorn­
terg. 

Dufa 28 r.1799. 

-H 1818. 

1864. 

Rocznico. 
Legiony polskie walczą pod Le­
gnano i pod \Veroną. 
Ale~sander I, jako król, otwie­
ra w Warszawie pierwszy sejm 
Królestwa Polskiego mową tro­
nową, wypowiedzianą po francu­
slm. 
Komitet Urządzający (Uczrjedi­
tj~hiyj Komitet), nav.ret przez sa­
mych Moskali nazywany nieraz 
„burzącym" (Razaritjelnyj K.), 
pod przewodnictwem Milutina i 
kniazia Czerkaskiego, rozpoczy­
na działalno_ść niszczycielską w 
Warszawie. 

Feljetonik. 
Kapotka. 

Pisma nasze znowu uśmiercily kogoś. Tym ra­
żem_ sławny nieboszczyk nie zjawi się ze sprosto­
wanJem, gdyż istQtnie umarł przed kilku laty, a ga­
zety śmierć jego tylko wznowily. Gorzej atoli, gdy 
taki „trup gazeciarski" szwęda się po i·erlakcyach. 
awanturuje i grozi, że sądownie udowodni swoie 
\stnienie. 

W swoim czasie mieliśmy tu w Łodzi takiego 
,,typka". Zwal się Kapotka, czy coś w tym rodza­
ju, a był - pamiętam to dobrze - froterem. Zja­
wil się w redakcyi z „Kuryerem" w dloni, stroska­
ny, zmarh,iony i oświadczył: 

- Ta wiadomość jest fałszywa. Ja żyję. 
Redaktor się zdziwił: . " 
- Pan ży-je? Nie może być. Moż.e to inny Ka­

P'Otka. 
- Nie. Dowiadywalem się. Tamten, który 

spadł z drabiny i skręcil kark, nazywał się Fijał· 

kowski Teofil. 
Stanęliśmy wobec zagadnienia, którego niepo­

dobna było rozwiązać bez udziału reportera. Ten 
zjawil się niebawem. 

Redaktor spojrzał nań z wyrzutem. 
.... Panie, Kapotka żyje. 
..... Jaka kapotka? 
- Nie i a ka tylko jak i; pan Kapotka jest 

rodzaju męskiego. Zrzucasz pan człowieka z dra­
biny, skręcasz mu pan kark i nie ·wiesz, jak się 
nazywa. Ladny z pana reporter. 

- Jakto, nie wiem? Fijałkowski się nazywał. 
- Więc ćzemu pan piszesz „Kapotka". 
- Napisalem „Fijałkowski". 
Sprawdziliśmy. Istotnie, reporter napisał do­

brze. Jakim zaś sposobem z Fijalkowskiego zro­
hila się Kapotka, pozostało narazie zagadką. 

Redaktor przeprosił p. Kapotkę i dal mu sło­

wo honoru, że będzie on długo żył, jak wszyscy 
przedwcześnie uśmierceni. Kapotka wyszedl ucie­
szony. 

W_ niedługim czasie, gdyśmy już o nim pra-u.ie 
zapomnieli, czytam ·kiedyś w rubryce drobnych 
wypadków wiadomośi'i, że z dachu przy ul. X. spadł 
Kapotka i ducha wyzionął w strasznych męczar­

niach. Wskazałem tę kronikę redaktorowi, przypo­
minając, że "IYróżyl nieborakowi dlugie życie. 

- Moje przepowiednie nigdy się nie spraw­
dzają - rzekł obojqtnie redaktor, zag~ębiając myśl 
i nożyce w jakieś rozważania polityczne. 

W tym momencie zapukano do drzwi i na pro­
gu stanąl - Kapotka. Tym razem był wściekły. 

- Co panowie sobie myślkie ! .Ja nie pozwo­
lę się ciągle zabijać! Panowie chleb mi odbierają. 
Kto to będzie brał trupa do froterowania. Gospo· 
darz mnie z mieszkania wyrzuca, że ciągle umie­
ram. Kto mnie spotka, nie wierzy że żyje. Znajomi 
1;ię zlecą na pogrzeb, jak wtedy ••• 

Redaktor też wpadl w złość: 
- To pan się nie włócz po dachach. 
- Jak żyje ~ riie bylem na dachu. Ja z podlóg 

iyję nie z dachów.„ 

W rezultacie redaktor zamówil Kapotkę do 
froterowania i zamieścil sprostowanie,. że wiado­
mość o śmierci pana Kapotki była „nieścisłą i 
przedwczesną", 

Na tern atoli nie zakończyła się chryja Kapot­
kowa. Któregoś bowiem dnia wydawnictwo otrzy­
mało kilka nekrologów z okazy.i zgonu pewnego 
wybitnego przemysłowca, mantropa, akcyonaryu­
sza, ·członka w1elu rad i prezesa niezliczonych in­
stytucyj. Redaktor był w świetnym humorze. W o­
bawie jednak, by z powodu niedokladności w ne­
krologu, nie zakwesty-0nowano potem zapłaty, re­
daktor na 5 minut przed oddaniem numeru na pra-
s~, zaszedł do muszyny. · 
- Jakież atoli !Jyio jego przerażenie, gdy wzrok 

b. p .. „ Kapotki". 

Redaktor wpadr w okrutną wście1dość. Malo 
nie pozabijał wszystkich obecnych. Przeprowudzir 
ne dorażnie śledztwo wykazało, że figla tego i po­
przednich dopuścil się chlopak zecerski, mszcząc 

się za to, że Kapotka wytargał go kiedyś· za uszy. 
Chłopaka wydalono i Kapotka przestał umie-

rać. 

Banzaj. 

Dodatek nauczycielom do pensyi. 
W polieyi ma _być u1Dżona lista nauczy­

cieli i nauczycielek, którzy. przesłużyli na 
nauczycielstwie lat - dwadzieścia, a to w celu 
otrzymania dodatku ze skarbu. Nauczyciele i 
nauczycielki szkól polskich jedno i dwuklaso­
wych, tak miejskich jak i spolecznych, którzy 
taki dod'.ltek już ohzymywali, lub skmiczyli 
20 lat slużby nauczycielskiej przed 1 kwietnia 
1916 r~, proszeni' są o zgloszenie się do Stowa­
rzyszenia nauczycieli przy ul. Konstantynow­
skiej 5} d. 27, 28 i 29 marca od godz. 3 do 6 po 
południu. Dla stwierdzenia 20-letniej slużby, 
należy zlożyć odpowiednie dowody. 

Podatek od towarów wwożonych koleją. 

Od wszelkich towarów, wwożonych kole­
ją, pobierać będzie miasto Łódź opłatę od wa­
gi brutto w wysokości 5 fenigów za pruski 
centnar.· Część centnara liczy się za ealość. 
Miarodaj1:ią dla obliczenia opiaty jest - waga 
p1~zywie-zionego t-o\varu, · określona przez wła­
dze kolejowe. Zwolnic•ne są od opłaty: 1) ce­
gly _i kamienie brukowe; 2) wszelkie towary 
które: a) są przywożne przez niemiecki za­
rząd wojskowy, dla celów wojsko\\rych; b) są 
przywożone przez niemieckie wladze cywilne 
dla własnej potrzeby; c) podlegają monopolo­
wi państwowemu. 

Z komifotu zagonków. 
' 

Na ostatniem r0siedzeniu komitetu po­
stanowiono ściśle przestrzegać, aby dzierżaw­
cy zagonków nie zabierali dla siebie więcej, 
niż jedną 30-prętową działkę. Ci dzierżawcy, 
którzy mają już zagonki, a zgłaszają się pi)­
wtórnie dla otrzymania więcej ziemi, nietylko 
zostaną pozbawieni wszystkich dzialek, lecz 

_ w dodatku będą surowo ukarani. Przyjęto pod 
egidę komitetu zagonki zakładu Magdalenek, 
oraz zarezerv;o\'v·ano sto zagonków dla Tow. 
,,Kropli mleka". Dla komitetu zagonków na­
deszło już koleją kilkanaście wagonów ziem­
niaków do sadzenia. 

Pracownikom komitetu zagonków pod­
wyższono pensyę tytule:rn dodatku na obuwie. 

Ubezpieczenie bydła. 

Jak donieśHśmy w sprawozdaniu z obrn'd 
Rady miejskiej, zostala obecnie zatwierdzoną 
ustawa miejscowa o ubezpieczeniu bydła. 
Brzmi ona następująco: Miastó Łódź ustana­
wia ubezpieczenie świń, szlacllto•var1ych w 
obu łódzkich rzeźniach, stosownie do warun­
ków, wyłuszczonych w następujących para­
grafach: 

Każda świnia, przeznaczona 'na rzeź w 
jednej z miejskich rzeźni, winna być przed u~ 
bojem ubezpieczona, od ewentualnych strat, 
mogących pvwstać przy oględzinach mięsa. 
Oplatę asekuracyjną należy wnieść do odpo­
wiedniego urzędu przed uboiem. Ubąj świń 
przed zapla-ceniem opłaty asekuracyjnej jest 
wzbmniony. 

Aż do dalszego zarządzenia, wynosi opla­
ta asekmacyjna 3 marki za świnię. wagi do 
jednego centnara pruskiego. Za każdy na­
stępny rozpoczęty centnar płaci się markę. 
Oplata, jak również i mające być WJiJ!acone 
o.dszkodowanie, muże być podwyższoną lub 
zniionlb za zezwoleniem ces.~nie-m. prezy­
dyUtin policyi. 

Znuany, dot-yczące wysokości opłaty, ma­
ją być opublikowane w tych miejscowych pi­
i:i::nach, które zwykle drukują urzędowe ob­
wieszaęnia, 

Odsikodowanie płaci się ·za cale zwierzę, 
bądź za te części, które niezupełnie są 
zcb~:;c eh t!±ytkn. Za!"lata wynosi':· 1) za 
nnrządy, o n~ się podvj.:·zc\\·o. ~ukoGć podró­
bek wraz z kuna1c:::i poL:r!no',\'Yrn - 12 rn:->.­
rek. o ile się powyższe p1·zy:_n1sz:·zenie t:k; 
sprawdzi, nie wypfaca się za narz;_~dy żactncgo 
odszkodowania. Za funt polski pozostaiego 
mięsa i tłuszczu placi się 1.20 mar. 

Opłaty wniesione za ubój i oględ:dny 
zwierząt podejrzanych, nie podlegają zwroto­
wi. 

Niezupelnie zdatne1 lub miernej wartofci 
mięso i Uuszcz staje się własnością miasta, 
które !e zużytkowuje na swój rachunek. 

$\Yinie chore, podejrzane o chorobę, lub 
też bite z konieczności, nie zostają dą µ1Jez­
p.iecze:r; ;a tirzyiete. 

Dla zabez.pieezenia wahań opłat asekura„ 
cyjnych, tworzy się fundusz wyrównywnjący, 
który jest stopniowo zbierany z opłat, po od.­
liczeniu od nich odszkodowań i kosztów admi­
nistracyjnych. FundusJ. ten należy doprowa­
dzić do sumy 5000 ll'\'hl.'ek i moiH.wie utrzy­
mywać na tym pozioiliie. 

Z Tow. kredytowego m. Łodzi. 
W tych dniach odbyło się posiedzenie po­

faczonveh wtadz towarzvstvra. kredytowego 
ni. Ło"dzi. Post-'J'lowiono ;wolae ogólne rocz.. 
ne zebranie czlonków towarzystwa 4-go maja. 
Na porządku dziennym będzie sprawozdanie 
za rok 1914/15~ wybory iednego dyrektora, 
jednego zastępcy i 3 ctlonków komitetu nad­
zorczego. 

Jcd1wdni0\vy spis ruclm tramwajowego. 
W dniu wczorajszym z rolecenia dyrek­

cyi sieci tramwajów miejskich konduktor-i.y 
dokonali jednodniowego s·pisu osól) przeje­
żdżającyd1 w wagonach tramwajowych, z -..vy­
szczególnieniem ile osób na jakim kursie 
przejechalo za bile·tami płatnymi, rocznymi, 
miesięcznymi, policyi i t.' p. Zebrany w ten 
sposób materyal statystyczny posłuży do ures 
gulowania ruchu wagonów tramwajowych. 

Z tramwajów dojazdowych. 
Dyrekcya tramwajów dojazdov.rych łódz­

kich z dniem 1 kwietnia r. b. wstrzymuje 
sprzedaz biletów miesięcznych. 

otwarcie pil-czekalnl. 
Poczekalnia tram:wajów dojazdowych Łódź -

Aleksnndró;,v i Łódź - Zgierz. przy ul. Zgierskiej 
13, przez pewien czas zamknięta z powodu epide­
mii, znów zostala otwarta. 

Z Tow. ,,Pomoc". 
Przy Stowarzyszeniu „Pomoc" z dniem 

dzisieisz;Tm l!ruchomiona zostaje Sekcya lecz­
nicza." N~ sta;,1oy.risko -przewodniezącego sek­
cyi po\vo!any zostal ~dr. Sztajnberg. Postano­
wiono zakupić dla czlonków milicyi zdrowot­
ności specyalne płaszcze, chroniące od zaka­
żenia. 

Sekcya cukierników ~hrześcijan. 
Cukiernicy chrze-ścijanie do chwili obec­

nej nie byli wcale zorganizo'•iani. Na ostat-
. niem posiedzeniu w Resursie rzemieślniczej 
utworzona zostala specyalna Sekcya cukierni­
ków chrześcijan przy tejże Resursie. Do zarzą­
du Sekcyi weszli: jako przewodniczący p. 
Sztern, zastępca przewodniczącego p. Bolesław 
Komor, skarbnik p. Krzyżanowski, członkowie 
zarządu: He bek i Buszko. Posiedzenia sekcyi 
odbywać się będą co miesiąc. 

N owe kuchnie • 
Komisya miedzvkuchenna przy trzech 

stowarzyszeniach - r~botniCzych chrześcijań­
skich zamierza uruchomić jeszcze kilka tanich 
kuchni ludowych w kilku punktach miasta. 

Pogadanka d!a dzierżawców zagonków. 

Komiiet zagonków urządza dziś o godz. 4 po­
pal. w sali koncertowej przy ul. Dzielnej pogadan~ 
kę, w której wyjaAnione będzie na jakiej ziemi sa­
dzie fasolę, bób, brukiew lub marchew, tudzież, 

jak, kiedy sadzić i jak pielęgnować te plody. 

Skok !i tramwaju. 
Pogotowie notuje coraz częściej fakty od.nie- .. 

sienfa szwanku przy wyskakiwaniu z tramwaju. Wrf 
ostatnich dniach zauważono kiika takich wypad-· 
ków. Onegdaj przy ul. Piotrkowskiej wypadl z 
tramwaju 63-letni Aleksander K. Upadek pociągną! 
za sobą bardzo smutne następstwo, K _bowiem zła­

mał rękę. Odwieziono go,. do szpitala ,;Unitas". 

Kradzieże. 

. Przy ul. Widzewskiej 41, z mieszkania A. Szwej­
cera skradziono garderobę, wa~tości L100 marek. 

Z mieszkania W. Singem, przy ul. Benedykta 
64, skradziono towary, ivartośri 200 marek. ' 

.11 Przy ul. Glównej ·61, Alfonsowi Kreńskiemu 
skradziono towarów na sume 120 marelr. 

Przy ul. Zal-:ątnej F, Cii. Zilberbergowi skra­
dziono firanki za 270 marek. 

Wszystkich prenumeratorów miesięcz­
nych i kwartalnych prosimy o jak~a]„ 

s2l.'fi!Jsze odm:ny§enif' pram~marat:r ce­
lem u.::1Hmięcia · zw~o~j w _otrzymywaniu 
~Godziny Polski"'. 

PrenumcrcwaG można 3,Godzinę Po!„ 
sidu w kantorach:_ w Łodz!s ul. Piotr-

Z Dąbrowy. 
_(/:' 

"'""''!1:1'1:·~:, w -

,~,/· ,;,-' 

'(Ko:respcmdencya wlasrta „Godz. Pol."). 

Dzia!alnosć -miejseowej „Ligi kobiet" 
garnia z dniem kaW.ym szersze dziedziny. 0' 

w.szech miar zasługuje na j-aknajwyższe ~ze 
nie. Dąbrowa zawdzięcza jej powst ~· 
dwóeh pożyt-ecznych instytucyj oświat anie 
kulturalnych, nkursów naukowych dla o;o • . 
slyeh" i „Czytelni Ligi kobiet". • or°" · 

~i~runek nad ku.rs~i. objął p. Gusta 
Lew1ek1. Program obejmu1e naukę ezyt ! 
i pis~11ia, rac~~ów, pog~danki z hlst:1~ 
Pofaki, geografu, przyrody 1 hygieny. Nal 
odbywa się w ciągu czterech trzymiesi_ęczn „!_ 
okresów. Na kurs pierwszy przyjmowaruf"ll 

.analfabeci, na następne zaś osoby. prą,rrn„ są 
ln.„ · · d • · Ob ' ~"-'tce uzupe lu swoJe w1a omosm. ecnie kur· , 

z qniem 16 b. m. rozpoczęty trzeei trzvmr • 1 
si~cz;iy okres nauki. Na~ odbywa ~ię c~ . ,ą 
d~1en . od _godz: 6 do 8 • w1eezor~ Oplata jest · J 
mezmierme mzka, gdyz wynosi wszystkieg·· 
40 halerzy miesięcznie. · - 0 

Z dniem 11 b. m. zaczęta funkcyonowa.6 
nowa czytelnia, która jest eeynnl1- eodzienie 
od godz. 5 do 8 wiecz., a w niedzielę i Ś\Vi __ _ 
ta od g.o-dz. 10 do 12 przed południem. Mit 
sięczna oplata wynosi 30 halerzy od osob}i 
czytelnicy zaś niestali plac.ą 4 halerze jedn~ _ 
razowo. 

W Związku zawodowych robotników prze. 
myslu górniczego energicznie zabrano sie do 
wykorzystania sprzyjających warunków poli, 
tycznych, by wlac weń nowe żyeie i za.pewni6 
mu trwaly byt. . 

_ V/ladze okupacyjne zatwierdzily związei. 
na obwód dąbrowski, radomski i piotrkowslU, 
Na wa.lnem zebraniu zniżono na czas woj11~ 
wpisowe do 25 kop., oraz składki mles.ięcine 
do 40, 30 i 20 kop. Następnie wyh_:rann ~ 
rząd, skladający się z 12 czJonków, 6 zastęp.­
ców i komisyę kontrolującą. Zarząd ukiJnsty.. 
tuowal się, jak następuje: przewodniezący p, 
Gęborek, zastępca przewodniczącego p. _ Ri). 
manelr, sekretarz p. Ciołek, zastępca sekreta· 
rza p. Kołodziej, skerbnik p. Krzyżyk, anu 
zastępca skarbnika p. Hetmańczyk. 

,,Komitet opieki nad biednymi" w DA­
browie podał w tyeh dniach do wiad1.1mo§e~ 
że kuchnia jego wydaje biednym za bony gro; 
szowe, eod:ziennie od 9 do 12 w południe: 11, 
za 14 bonów groszowych ~ litra gorącejzu,' 
py i u funta chleba, 2) za 16 grosey ~ fru,ita 
cukru, 3) za 20 groszy Junt kaszy, 4} u a 
groszy % fnn!a mąki pszennej. . _ - - · 

Zarząd „Komitetu pomocy wetel'łll-Ollt · 
1863 r~" wydaje zasiłki uczestniko ·'"'-
nia z sum, zebranych w dniaeh 
styczniowych. 

Z.Lublina 
W dniach 15, 16 i ").7 b. m. odbyło się>.~ 

taj posiedzenie głównego Komitetu raTiłn.k°"' 
wego na obszar ziemi lubelskiej, rado1?1Sltle1f 
kieleckiej i piotrkowskiej. __ • 

Obradom przewodniczył nowoobrany pr&o 
zes, Juliusz hr. Tarnowski z Końskich,, ia%O· 
następca ś. p~ Henryka Dembińskiego; prOOI 
stałych delegatów każdej ziemi przybyli na 
zebranie przedstawiciel „Rady opiekuńezejw 
Warszawie", p. Wierzbic.ki, przedstawiei-el 
„Komitetu ratunkowego" w Kowlu, p. Po·d­
lewski, imieniem Komitetu SienkiewiezoW• 
sldego w Vevey i K. B. K. w Krakowie, 9.r· 
Jau Górski. 

Zebranie rozpatrywało szereg bieżących. 
spraw ogólnego znaczenia, jak ubezpiee-Lenie 
od ognia, drużyny robotnicze, pomoc doraźna · 
dla dotkniętych wojną ludności, opieka nad 
dziećmi i sprawy sanitarne, które niestety, 
budzą coraz większą troskę. Z ust delega~ 
kowelskiego p. Podlewskiego dowiedzieli_ ~~ę 
zebrani o tern szezególnem polożeniu, Jaki~,, 
m:stalo na Wołyniu, gdzie procent ludności 
polskiej i katolickiej znacz.nie się podni6sL 
od chwili ustąpienia wojsk rosyjskich, z któ­
remi wyszły także masy ludu prawosławnego; : 

Dr. Jan Górski złożył na ręceeG. K. R:' 
kwotę 200,000 koro~ pochodzącą z fundusz.u 
lromitetu w Vevey, w tern kwotę 75,000 koron 
przeznae;wną \Vyłącznie na ceie opieki nad 
dziećmi. Sumy te rozdzielono w - przyjętym~ 
stosunku ·ua poszczególne ziemie, przeznacz.a· · 
inc prbcentowo wieksze. kwoty na zie __ mię._ lu·· 
Q ~ .... ' „ 
beJską, jako tę, która poniosła najwięksie 
szkody wojenne. Osobnym przedmiotem roz· 
ważań' była sprawa drużyn robotniezych i o-· 

1 pieki sai1itarnej, która wymaga jak najener• · 
giczniejszych zabiegóv;, wobec epidemii tyfu· 
su plamistego. W południowej części obwodu 
lubelskiego czynne są już kolumny szzzepiące: 
Na cele sanitarne przeznaczono dalsze 75,000 -
dotąd razem 175,000 koron; ziemia lubelska, 
jako bardziej zagrożona, otrzymała ·35,000 kor. 

Pod kierownictwem dra ·Karpińskiego od· · 
bywa się też obecnie w Lublinie kurs szczed 
pienia, w którym bierze udzial -0ko1o 100 osób~ 

kawska 86. w lil1m"~.m~:F;;1J:ci~ ul. Chmielna I 
10, we wszystl,dch naszych filiach) jako-. 

Również dzięki poparciu władz _gubernia~ 
nyrh nastąpilo założenie przez G. K. R. Ioteryt 
pieniężnej, z kiórej dochód, jak się spodzie• 
wać należy, bardzo znaczny, przeznaczony jest 

też w kai'!Eym ~~<&ę~:d~ p1rm~tu~~~m„ 

Warrinki prenun1eraty umieszczone są 
I :W·. nagłówku pisn~a. - _ _ _ . 
~~~~":y·#ł,M'Mil®Wt*iM 

na cele. Komitetu ratunkowego. 
1 

• 

Ludność miejscowa w -miarę możnosm. 
przyczynia. się_ do pokrycia potrzeb ariilii; o­
becnie dostarczyła 12,000 sztuk koni. 



1. 

. . 

\VARSZ:A \VA. 
. Rozbrajające. 

Jaki§ ,;wyb~tn.y'' obywatel miasta zamie­
Eieil na łamach aż trzech pism warszawskich 
rozbrajającą w swej naiwnośći „kartkę z pa­
mi:~tnika", na podstawie której chce on raz na 
ZB;wsze obronić Komitet obywatelski p:rzed za­
rz;utem . „samozwańczości" i ,.uzurpatorstwa". 

Cenny _ten dokument opowiada, jak to 
. pewnego wieczora w mieszkaniu ks. W. Czet· 
iwertyńskiego zebrało się grono · Wybitnych" 

. pbywateli i radziło nad losami kn;hanej ojczy­
fi11;Y· A,,p.o, naradzili się i kiedy już byli goto­
wi; nadeszła akurat wiadomó-śe o wYJ>owie-: 
dzeniu wojny. Bylo. to już późnym wieezoreffi.: 
ale „wybitni" obywatele zrezygnowali z.e. spo-­
ezyn.ku i postanowili ,;bezwloczne (sic) utwo-
nenie Komitetu obyv:atelskiegq". ·. . ··• 

U OD Z.l tł'~ POESK1. 

Nie. poz. ąd.ana tranza. kcya... . . ·. . 1 · eznyeh n~leżafoby ten h.andel ująć pod kon-
W. gmachu szkół miejskich, gdzie zara- · trolę samtarną. . 

;iem mieści się semina:ryµrn, w dawnem gim- --. 
nazyum V, znajduje się wielka sala rek,rea- Pokaz historyczny 
eyj~a, z której dotychczas kor~ystali wycho- ,.,Uniwersytet Ludo\Vy;, (Obozna Nr. 4), 
wam~y szkól rzet:zonych. Obecme salę tę· wy- zaehęcony powodzeniem urządzonej w końcu 
dzierżawiono za 25 rb. miesięcznie Towa- r. z. Wystawy Listopadowej - wystąpił obee­
rzystw~ żydowskie~u . P·. n. „Machabi". O- nie z pokazem pamiątek. epoki powstania 
trzymuJemy zapewmeme, ze tranzakcya ta na kościuszkowskiego. Eksponaty - rozmiesz­
po;prawę warunków hygienicznych śród· t!um- czone w czterech widnych salkaeht . przedsta­
nych zastępów dzieci bynajmniej nie wpłynie. wiają się nader okazale. 

Pożyteczna instytu.cya. 
Aczkolwiek cele pokazu są pr~edewszyst­

kiem dydaktyczne, wśród okazów jest wiele 
osobliwości, wprost muzealnych. Na zazna­

. czeni.e przedewszystkiem zasługują rzadkie 
·autografy, między innemi, plan bitwy, wykona­
P-Y wlasnoręcznie przez Kościuszkę, opatrzo-
ny przezeń uwagami. 

Prześlicvne również są kollekcye meda­
lów, oraz miniatur i pierścieni z podobizna­
mi naszego Wodza. 

5. 

sza publieznośei do· płacenia cen pnewy7.$1.ających 
taksę. Wydział opalowy prezydyum . policyj w Al 
Jerozolimskich 56 obowiązuje się dostarczać nawei 
osobom prywatnym węgiel w ilościach od 21> do OO 
pudów. . · 

Nadzór., nad wypiekiem chle'6&. 
I 

Komisya do czuwania nad hygieniemą 
stroną wypieku chleba orzekl~ iż dotyehcza• 
sowa kontro!~ jest niewystarczająca i posta· 
nowila wypr~cowa.ć nowe przepisy w tym 
względzie by podnieść jakość wypiekaneg~, 
chleba. - -

Słuszny zakaz. ·~ 

Cesars:ko--niemieeki~ prezydyum policyj 
wydało rozporządzenie, iż młodzież obojga 
pld do szesnastego roku życia, jak również u~ 
ezenice i uczniowie szkól średnich, handl°' 
wYCb i zawodowych nie mają prawa uezęsz. 
czać na widowiska kabaretowe. 

Postanowili i wybrali; :bo urzędów. się 
:nie pchali. Ach, gdzież . tam. Nie brak.to i 
Cezarów Juljuszów: 

· „Kilim osób, wybranych :t; p-0§ród obec­
nych, zadeklarowalo _zaraz niemożność przy­
jęcia· .obowiązków. Jednak wobec grozy po~ 
lożenia, zgromadzeni uznali, iż · jest niedo­
puszczalnem usuwanie się od tych obowiąz.. 
ków, ato pod zarzutem ·sprzeniewierzenia się 

Pierwsza pralnia Związku kobiet polshi.ch 
zostala otwarta przy ul. Marszalkowskiej Nr . 
81A. Pralnia ta ma na celu dostarczenie 
pracy ubogim robotnicom param św. Barba­
ry, a zę.razem obslugę klijenteU rzetelną i nie­
drogą. PQświęcenla lokalu dokonał ks. Dzie­
wierz. Od poparcia ogółu zależy pomyślny 
rozwój tej instytucyj~ która przy sprzyjających 
warunlrnch mogłaby zatrudnić daleko w:ięk­
szą ilość pracownie, niż obecnie.. Zarząd 
Związku doklada usilnych . starań, aby jak­
najprędzej uneezywistnić drugi . projekt, o;. 
tworzenia oddziału przy pralni, opierającego 
warstwy najszersze i najuboższe, po cenach 
minimalnych a nawet bezpłatnie. Od publi­
czności więc zależy, aby pralnia cieszyła się 
zapofrzel;:iówaniem, pozwalającem jej na nie­
sienię pomocy i materyalnej i hygienicznej. 

Podobizny Naczelnika, z różnych okresów 
życia, roboty mistrzów polskich, angielskich, 
niemieckich, francuskich i nawet jeden okaz 
roboty ·amerykańskiej; - sceny i widoki z Dowóz ziemniaków. · 

sprawie naro<lowej". · · 
Na takie zaklęcie pozostali: i Paweł i Ga­

wel i Onufcy i Kalasanty, i (rozumie się) p. 
. ~cki. A prawda, „wybitny" kronikarz do­

daje również, iż każdy coś reprezentował: eo 
kto mógl i ~albo sam slę uważał za przedstawi­
ciela „najważniejszego odłamu społecznego. i 

. grnpy politycznej", albo za takiego uważał go 
jego sąsiad. z prawej strony, albo sąsiad z le­
wej strony ·książęcego stołu. r gdzież tu samo­
zwańezciść? · Gdzież fu uzurpatorstwo? Py­
tam. się .... 

„PoWyższe wyjaśnienia całkowicie uza­
sadniają niesłuszność zarzutów, czynionych 
Komitetowi obywatelskiemu eo do jego samo­
zwańczbśei i uzurpatorstwa". 

. Wybitny obywatelu! ~ ależ to iest nie 
tylko · przekonywające, ale wprost rozbraja-
jącem · 

• ronika warsza ska. 
msto:rytzne pałaee. 

.Na .zasadzie rozporządzenia ~ arna 8-g.o 
grudnia r. z. wszelkie gmachy rządowe rosyj­
skie, nie· wylącza:jąe gmachów <pałaców cesar­
ski:Ch, przeszły w żawiadywanie prez.ydyum 
palfoyi niemieckiej. · · . · · . 

Obecnie.istnieją widbki, że pałace histo­
ieyezne, · mtimowieie zamek królewslti, Belwe­
(ler i palae, ł..azienkowski wraz z Bialym 
domkiem mają przejść w zawiadywanie mia-
sta. .. . 

Wob.ec tego zarząd miasta pólecń radcy 
prawnemu rozważenie odpowiedniej instruk­
eyi dla· kuratorów ze strony miasta, ·tudzież 
polecił kollłisyi opieki nad gmachami przed~ 
stawienie dokladnego budżetu z zastrzeże.. 
niem, źe wydatki na 'konserwacyę należy 
graniczyć tylko do najniezbędniejszych. · 

·aeroplanu. 
John Bull i jego przyja~ 

~ . 
. · . Rosyjski kodeks karny. . 

I Rosyjski kodeks karny, obowiązujący obecnie 
w obrębie olrupacyi niemieckiej z dodaniem rozpo-. 
:nądzeń· wladz niemieckich, prawa ·karnego daty-· 
eząeyeh, wyszedl w przekładzie polskim pp. J. 
Krzymuskiego, ·A. Markowskiego i J. Namitkiew1-
cza, pod :r;edakeyą p. W. Makowskiego. 

Trzoda chlewna z Niemiec. 
Staraniem Centralnego Towarzystwa Rol­

niczego w Warszawie władze okupacyjne ze-­
zwolily na przywóz z Niemiec do Królestwa 
około 1300 sztuk trzody chlewnej, jako mate-

. ryalu hodowlanego w wieh.'il. od 8 do 12 tygo­
dn,i. Dla sprowadzonych sztuk uzyskało Tow. 
świadectwa, uwalniające od rekwizycyi, któ­
l'e otrzymają te sztuki. Hodowla nasza zasi­
lona zostaje przez sztuki rasowe, hodowane 
w kierun1m produkcyi, obok mięsa i s1oniny. 
W tym celu w Niemczech starają. się o uszla­
e.hetnienie miejscowej świni, krzy:i:~jąe ją z 

• Berhschirami, rzadziej z Y orksehirami. 
, Pierwszy transport trzody nadszedł w 

tych dniach do Towarzystwa Rolniczego w 
Grodzisku i znalazł chętnych nabywców. Na­
stępna partya przeznaczona w Sochaczewskie. 

. C. T. R. dąży do zasilenia hodowli w róż­
nych okolicach krajti, celem ·zaradzenia . gro­
żą.cemu krajowi brakowi mięsa, a hodowla 
trzody najszybciej rozwiniąć się jest w stanie. 

Obierzyny do ehleba. 
· Na p1acu Witkowskiego przy balach tar­

gowych · eodziennie prawie o godz. 6 zrana 
zjawiają się specyalne wozy, do których zbie­
ga się ludność okoliczna i służące, przyno­
sząc obierzyny kartoflane na sprzedaż. Za 
pud obierzyn plaoą po dwa złote. Jak stwier­
dzono; wozy te zajeżdżają potem przed pie­
karnie, gdzie, p0 wypłukaniu mielą ·je na 
mieszankę do chleba. Ze ~zględów hygieni-

guzów, przetrąceń, przełamań, źe. mój propel­
ler wydal mu się tylko czemś w rodzaju wy­
kwintnego wachlarza ze strusich piór. 

---:- Wobec tego... czy nie zechciałby pan 
powiędziee mi, gdzie się wlaściwie znajduję? 

- Jakto?„ Nie znasz pan tego parku? .. 
- Jestem tu po raz pierwszy. M-r Bull 

- Przepraszam najuprzejmiej ł Zdaje mi 'Wykrztusi! jakieś słowo, którego powtórzenie 
się, że przez nieuwagę wybiłem szanownemu najniewątpliwiej naraziłoby mnie na polknię­
panu eko? cie własnego języka. Nie sądzę, by zawierało 

M-r Job.Il Bull spojrza1 na mnie pogardli- ono treść pochlebną ... Okazalo się bowiem, że 
Wie i odpowiedział z flegmą: spadlem w slynnem londyńskim James-Par-

- Czy pan widzi ten guz tu, po prawej Im, i nie wiedziałem nic o tym zaszczyeie ... 
stronie, nad uehem? M-r Bull używał tu właśnie zaleconej mu 

- OwszemL Mam zaszczyt widzieć. · przez doktora poobiedniej przechadzki: Po-
. -:P.l.' ten drugi - tu - nad lewą skronią? stanowiłem skorzystać z milej okazyi i wy­
-~ Ooo!!! Pozwoli pan Wyrazić sob_ie ciągnąć go n.a interwiew. 

szezer:Y.koudoleneyę. Y- Czuć już w powietrzu 'tchnienie zbliża-
- Dotknij pan mego obojczyka - o - jącej się wiosny - rzeklem, wcia.gając nosem 

tutaj: .•. · · . klęby mgły, gęstej, jak 'bawełna. 
~.o ile mi się zdaje - jest zlamany? - o, ·yes! -:- odpowfodzial mój flegma-
....... A ·to żebro ...;.; jak się panu podoba? tyczny interlokutor. 
....;. Przepraszam, ale tu Jest właściwie tył- - Ptaki zaczynają budować sobie 

ko dziura! · d gmaz a ... 
~-Nie .•• Nie lubię przesady? .. Tu niema - o, yes! .. zawtórzył mi bas m-ra Bulla. 

dzim:y! •• 'I'.if :poprostU jest tylko lekkie wgłę- - Jakże piękne by loby życie, gdyby 
błenie.„ ' · zn6w nasta! pokój. Jak pan sądzi, długo je-

- . Tuzepraszam panaL Niepotrzebnie u, szcze trwrrć. będzie wojna? 
zy1em hrperboli !.. · - Nie wiem tego... Ale dla mnie jest to 

~ Nic· nie szkodzi!.. Ludzie sa wogóle sprawa najzupełniej obojętna ..• 
skłonni do patosu!:. A wiesz pan,· skąd te - Obojętna? . 
wszystkie drobne niedokladności?.;,, -..- Prawdziwy syn Albionu nie wzrusza 

Spojrzałem pytająco~ się Iliczem. Dlatego· szuls.a spnymierzeńców, 
- To śkutki małye.h1 nieporoznmień z hra: którzy przyjmują na: siebie ten obw1ązek. 

bią Zeppelinem!.. A pan myślisz ie pański - ·Ale jeśli ci sprzymierzeńcy dostają 
ll.13roplau mógiby mi wybió oko?.. w skóre? 

Oblałem się rumieńcem szczerego zaże-- - Są przecież od tego~.. A pan byś 
.no1w2mi<t:t ••• Ale :natychmiast ogarnęła. mię ra- I cbcial, żeby przyjaźń z Wielką Bcytanią nie 

Ten mity cz!owiek nie ezuje do mnie ·J ich nie kosztowała? 
.w~Jimi~eJs:~ez:o żalu!_ Tak już. przywykl ··do - Ma pan niewątpliwą, s!uszność. A jed-

pod Maciejowie i Racławic, sztychy, litogra~ Sekeya żyWitościowa stara się 0 zwięro 
fie i ryciny generałów i mężów stanu - skfa-
dają się na calość nad wszelki wyraz intere- szenie dowozu ziemniaków do stu wag.mówi 
sują.cą. Zasługa to duża U. L. zgromadzenie ' dziennie, by raeya przypadająca na każdegQ 
tylu rzadkich okazów; godna uznania uczyn- mieszkańca mogla wynosić jeden. kilogram. . 
ność naszych zbieraczy (pp.: Witke - Jeżew­
skiego, Wittiga, Phull'a, Neprosa, mec. Patka, 
Kolasińskiego, Michalskiego i Bisiera)ł którzy 
nietylko chętnie udzielili swych zbiorów, lecz 
i czynnie pomagali przy urządzaniu wystawy. 

Pokaz, który potrwa dni kilkanaście, od­
wiedzi niezawodnie eala Warszawa. 

Czas warszawski. 
Nasi zegarmistrze byli od sierpnia w roz-

. paczy: nie mieli normalnego czasu lokalne.. 
go. Każdy zegarmistrz kierowa! się więc w 
nakręcaniu swoich zegarków-intui.eyą. Przy­
czyną tego chaosu - ewakuowanie przez Ro­
syan narzędzi astronomicznych z naszego 
obserwatoryum. Z tej biedy wyprowadzilo 
zegarmistrzów naszych - zrzeszenie nauczy­
cielskie. Daje ono im czas warszawski. 

O:rga.nizacya Komisyi rekwizycyjne). 
Kollłisya do rekwirowania artykułów 

spożywczych, której personel składać się ma 
z 200 zgórą osób, postanowila, iż będące do 
rozporządzenia posady powierzać będzie wy­
lącznie cz.tonkom stowarzyszeń zawodowych, 
zaopatrzonym w odpowiednie legitymacye, p~ 
twierdzone prze zarząd danych instytucyj. Do 
przejrzenia ofert p·owołana zostala specyalna 
komisya. Funkcyonaryqsze pobierać będą od 
1 rb. 50 kop. do 4 rb. dziennie. Prace komisyi 
trwać będą ąkolo miesiąca. Oprócz powalanej 
przez zarząd miasta komisyi, której zadaniem 
będzie rekwizycya artykułów pierwszej po­
trzeby, proponowane jest stworzenie kilku 
posad komisarzy żywnościowych, którzy czu­
wać będą nad handlem detalicznym i zwal­
c--...ać spekulacyę i potajemny handel. Komisa­
rzy .takich ma być ośmiu, a wynagrodzenie ich 
określi zarząd miasta. 

O węgiel. 
Zdarzają się jeszcze wypadki spekulaeyi wę­

glem, pomimo to, iż zdawaloby się, nic już nie zmu-

nak - musieliście panowie uchwali6 obo­
wiązkową służbę wojskową .•• 

- Jesteśmy narodem sportsmenów i tu~ 
rystów. Milionowa nasza armia na zachodnim 
froncie zwiedza piękne okolice i prawdopo­
dobnie .. uprawia z powodzeniem foot-bal. 

- To też prasa francuska„. 
- Prasa fraucusl~a spełnia tylko obowią-

zek naszego sojusznika: denerwuje się, ie-· 
b)śmy my mieli spokój. 

-'. Jednak na półwyspie Gallipoli .•• 
- Sport stal się . tam malo bezpiecznym, 

więe poszliśmy uprawiać go gdzieindziej. 
A niemieckie lodzie podwodne? · 

. M-r Bull skrzywil się lekko. 
- Zapłaci za nie - Portugalial 
- A cóż ona panom winna? · 
- Pan jest sentymentalny. Pan się na-

daje na naszego sojusznika. 
. - Nie, panie: mam wyiątkowo cienką 

skórę .•. Ale odeszliśmy od przedmiotu ... A za­
powiedzi wielkiej ofen:zywy wiosennej? 

- Tymczasem cała :przykrość jest po 
stronie Greeyi. Nam się jeszcze nic zlego nie 
stało... · 

Szukalem ostatniego argumentu. 
- A Kut-el-Amara? 
M-r Bull przerwał nagle swą przechadz­

kę. Sądzilem, że pragnie mnie zdruzgotać na 
miazgę jakąś definitywnie rozpraszającą 

wszelkie wątpliwości odpowiedzią, gdy naj­
niespodziewaniej w świecie stało się coś po 
prvstu przerażającego. Oto czcigodny mój in· 
terlolmtor wyciągnąt z przepaścistej kieszeni 
swego płaszcza imponujących rozmiarów lo;. 
patę, i, położywszy się w milczeniu na wil­
gotnej ścieżce, zac.zął, jak borsuk, formalnie 
wkopywać się w ziemię. Po chwili zniknął mi 
zupełnie z oczu - i tylko głuche sapanie, do­
chodzące· gdzieś z taje!Wliczych glębin: ś"Viad-

Ofiary eksmisyi. 
Wladze niemieckie poleeily Zarzą<iowł 

miasta opiekę nad osobami przymusowo usu­
wanemi z mieszkań. Zarząd miasta przekazał 
tę sprawę Sekcyi tanfoh mieszkań, · 

Nowe książki . 
„Zlota Biblioteka" wysłala pomiędzy liczne 

rzesze milusińskich dwa pierwsze tomiki, sta.ran­
nie i efektownie wydane. Na treść pierwszego skla-: 
da się zbiorek najladniejszych bajek Ezopa w do­
boro'\\rym przekladzie Krasicki.ego, Mickiewicza, 
Jachowicza i Trembeckiego. Książeczkę poprzedza 
przystępnie, w formie opowiadania napisany życio-. 
rys Ezopa, a bajki jego zaopatrzono w ladne i za­
bawne rysunki Tomik drugi wypelnila .,Bajka o 
przewoźniku, wodnicy i słońcu", dostosowana do 
pojęć i wymagań malyeh czytelników przez. J. Raw· 
skiego i również ozdobiona ilustracyami 

Nowe wydawnietwo pozyska wkrótce zapewne 
sympatyę dzieci, a to dzięki treści, artystycznej 
stronie technicznej~ wreszcie minimalnej cenie (40 
fen. tomik). " 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś przedstawienie balefowt:., 
na które złożą się „Przygoda Arlekina„ i „ W gajlr 
Andersena" z muzyką Driga. 

Teatr Rozmaitości. Dziś, o godz. $-ej pe pot., 
„Ostatni z Jagiellonów" L. Rydla, wieczorem ,,.Tu· 
dasz z Kariothu" K. Rostworowskiego. 

Teatr Polski. Dziś, o godz. S-ej po pot, .:.& 
swer" G. Zapolskiej, wieczorem "Wojewodzic pod· 
laski" T. Jaroszyńskiego. · 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Zalotna" Caillavet'a ~ 
de Flersa. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „ Wieża Babel"'. 

Teatr Nowości. Dziś „Baron Kimmel", jutro 
„Królowa kinematografu". 

czylo, że nie miałem do czynienia z bezciele& 
nem widmem, jeno z prawdziwym Johnem 
Bullem, wypasfonym na rostbeefach i puddin· 
gach. 

Nie wiedząc oo sądzić o tern legenda.mem 
zdarzeniu, chciałem już wołać o pomoc, albo 
rzucić się do ucieezJd, gdy nagle kolo otwo­
ru, w którym zniknąl m-r Bull, ujrzałem wiel„ 
kie, poruszające się, widmowe cygaro. W prze­
konaniu, że to m-r Bull prosi mnie o ogień, 
W) jąłem już zapalniczkę, ale, zanim zdążyłem 
si~ przekonać, że się znów zepsula, cień cy­
gara zakołysał się, jak gondola, rozległ się 
ogłuszający huk, a ja padlem na twarz. Po 
chwili zerwałem się i przerażony pobięglem 
na trzech nogach, gdyż czwarta najoczywiścief 
straciła cfilkiem przytomność. 

la ... 
Wtem uslyszalem za sobą głoo Johna Bul 

- Stój pan!„ Gubisz pan nogę! 
Obejrzałem się. 
M-r Bull stal spokojnie, strzepując z ey· 

lindra grudki przyschłej doń ziemi. 
- Co to bylo'? - spytałem nieprzytom-

nie. 
- Nie... Zeppelin ... 
Dopiero w tej chwili zrozumiałem, skąd 

się .. wziął cień fatalnego cygara - i co· się 
stało z moją czwartą nogą. 

- Dziękuję panu z calego serca. Spelni­
leś pan godnie zadanie oddanego przyjacie· 
la - wyrzelil .z właściwą sobie flegmą szla­
chetny syn Albionu. 

Ja zaś popełzłem dalej na· trzech. nogach 
pod wskazanym mi uprzejmie adresem naj­
bliższej kliniki chlrurgicznei. 

Ale za to John Bull nazwa! mnie swoim 
przyjacieleml · 

Fantazy Lotnicki 



6. 

, Sprawy polskie. 
'\,: 

,,Jonmar o kwE~tyi pol~kini. · 
W ,.,J()urnalu" z dn. 20 marca znajdujemy 

~Uuższy artykul pióra znanego korespondenta 
pism franeuskich, bawiącego obecnie w Pe­
ten;burgu, Ludwika Naudeau. W artykule tym 
czytamy między inuemi ustęp odnoszący się 
4.o wywiadu, jaki Naudeau miaJ u Sli.irmera 
w sprawie autonomii pol'll:..iej. SHi1·mer miał 
eświadczyć mu co następuje: „Polityka resa­
tia Milrnlaja II opiera i::ię na honorze. Poli­
tyka jego wobec Polaków była dwukrotnie 
.atwierdzona zupe1nłe formalnie. Pierwszy 
za.z z sam(>go początku wojr1y sławetnym ma­
nifestem Wielkiego księcia Mikołaja do lud­
ności poli;1kiej, a drugi raz mową, wypowie­
dzianą przez mojego poprzednika Goremyki­
:na, w dniu 19 lipca 1915 roku. Mowa ta o­
lr,aeza la rozszerzenie i wprowadzenie w czyn 
.manifestu Wielkiego księda. Podczas tyrh 
dwóeh okazyi tak jasno rozwinięty pnigrnm 
znajdzie zastosowanie "r ra1ej rozciQg1ośri. 
Lojalność Polaków jest nam znana. Walecz­
ność fołnie:rzy polskich, którzy, zmobilizowa­
ni w r.iągu pierwszych miesięcy, wakzą w na­
szych szeregach odpowinda niewzruszonej' 
wierności p.ozostalego w nkupowanych dziel­
nicach narodu ku sprawie słowiańskiej. To 
~eż powtarzam naszym polskim braciom: 
"Pnejęte obowiązki będą bez ograniczeń d1;­
\rzymane. Polityka rządu może być tylko po­
lityką humoru i lojalności". 

W spraw~o ourani&zBó. 
W „Dzienniku Kijowskim" z dnia 13 mar­

ca, znajdujemy notail{ę następującej treści: 
,Jfask. Wied/' informują, że na ostntniej 

naradzie' w ministeryum spraw wewnętrznyeh 
w kwestyi zniesienia ograniczeń względem 
Polaków wsstępówa1o pięciu mówców: ks. 
Wołkońskij, Kafarow, Sudiejkin, Niewierow, 
i Drahomireckij. Za zniesieniem gorąco prze­
mawiali ks. Wolkońskij i Niewierow przeciw­
ko. Drahomireckij i Kafarow. Po mowie Nie- : 
wierewa jeden z obecnych zapytał go, czyich 
poglądów broni: własnych, czy też wydzialu 
ziemskiego. Pytanie powyższe byfo uzasadnio­
ne tern, że czasowo zarządzający wydziałem 
ziemskim, Litwinow, byl innego zupełnie zda­
nia. Niewierow oowiadczyl iż bronił poglądów 
własnych, ale sądzi, że jPgo punkt widzenia 
c,bowiązuje i wydział ziemski, dopóki on, Nie­
wierow, zna1duje się na jego czele. 

· · Z · życia wygnaików; 
Pomou ~a jeńców Polaków. 

Pisma polskie w Fetersburgu zamieszcza­
ją sprawozdanie sekcyi pomocy dla jeńców 
Pe-laków przy centralnym komitecie. pomocy 
ofiarom wojny w Polsce (w Vevey) za pier­
wszy lrwartal. Komitet sekcyi powstał w Fry­
burgu z inicyatywy małego grona osób dobrej 
woli. Celem sekcyi jest pomoc dla jeńców 
wojennych i internowanych cywilnych z Pol­
ski bez różnicy narodowości, rasy i religii 
pl'ze.z dostarczanie im żywności i ubrania. Jed­
.nakie do tej pory sekcya ograniczyła swą 
działalność do pomocy Polakom, poddanym 
.rosyjskim, znajdującym się w Niemczech. Do 
eh wili obecnej zapisano 15,620 osób, w ·tej 
liczbie internowanych cywilnych 712 (więk­
szość kobiet i dzieci), zebranych w 67 obozach 
koncentracyjnych. środków dostarczają: komi­
tet generalny w Vevey i datki okolicznościo­
we. Lokal dla sekc)i ofiarował bezpłatnie fry­
burski bank kantonalny. France - porto i po­
~,1lenie na wywóz przesyłek otrzymano za 
łaskawem r>ośrednictwem biura pomocy ro­
syjskiej w Bernie. Podstawą pnesyłek żywno­
śeiowych jest chleb, poza tern herbata, czek°"' 
lada, mleko, maggi, cuJ;;ier, mydło, tytoń. pa· 
pierosy, kakao i t. d. Co do ubrania, to sekcya 
sama kupuje materyaly i da.ie je do roboty 
ll-0-ciu praćownicorn, z których 7 pracuje za 
niewysokiem wynagrodzeniem, 3 zaś bezpłat­
nie, przyczern te ostatnie dostarczają najwięk­
szej ilości odzieży. Komitet. opuhlikowal 5,000 
nazwisk osób internowanych. Obrót pieniężny 
za ubiegły kwartał wynosi 15,087 franków. 

(WAT.). 

Kolonia nołska \Y KHćcach. 
Z miejsc~wośd Klińce donoszą do _gazet 

kijowskich kilka szczegółów z życia tamtej· 
szej kolonii polskiej. Nieduża osada fabrycz­
na, otoczona dokola pierścieniem sosnowego 
lasu - to są rosyjslde Klińce. Wygnllńców, 
przyz\'vyczajonych do nędzv materyalnej i du­
ehó\vej miasteczek litew!'lkkh, uderza tu na 
wstępie pewna „kultura"rnść''. tadn~ gma­
chy szkolne i rniejsl,;31 liczne sklepy, o8wie­
tlenie elektryezne, hotel i nieodzow .1y kine­
matograf mogłyby figurować w rieje<inem 
:mie.ściu gubornialnem. A przecież !Giń.ce .uie 

GOUZTN'.'A' 

są nawet miastem powiatowem. Tę godność 
spelnia-. w tych stronarh Suraż., oddalony o 30 
wiorst od kolei i o wiele mniej zaludniony. 
Hlińce liczyły przed woJną"_,,20,000 mieszkat1-
ców. Obecnie dodać do tej liczby uależy 
2.000 mniej więcej wygnaf1ców z Króleshva, 
Litwy i Polesia. Pomimo ogromnej, jeszcze 
do n'iedawua, taniości artykuiów pierwszej 
potrzeby - ogólna drożyzna daje się i tu o.o 
hecnie we znaki. Ceny wzrastają zastrasza­
jące, wzrasta też nędza ludności wygnańczej. 
W grudniu zeszlągo roku zawiązal Rię tu ko­
mitet polski dla opieki nad wygnańcami, za­
silany przez C. K. O. i petersbmskie Towarzy­
stwo pomocy ofiarom wojny. Prezesem ko­
mitetu iest lekarz weterynaryi Bronisław Dą­
browski. Mamy też już na szkolę początkową 
fundn~z, lokal, personel neuezycielski, prze­
szło 100 uczni&w i uczenie, lecz riotychczas 
nie li10żemy doezekać się jej urzęd0wego za­
twierdzenia. Wobec tego cala sekcya !=lzlrnlna 
skazana jest na bezczynność. Od niedawna 
funkcyonuje u nas warsztat szewrlri. 8ekrya 
kościelna stara się ll władz o nominacyę sia­
lego k!':iędza dla Klińców i okolic~'· Wysła110 · 
jtii do ks. biskupa Cieplaka odnr'~ 11~ podanie. 
Obecnie nabożeństwa fldprawia, z;qledwie co 
3 tygodnie, pnyjezdny kap]an. Miaf:to uiy0 

cza na ten cel sali ratnsio-wej, co 7 uznaniem 
podnieść należy. Epokowem zdarzeniem dla 
tutejszej kolonii było przed.stawienie polskie, 
które odbyło się w dniu 20 lute.go i na którem 
odegrano sztuki Korzeniowskiego, Przybyl­
skiego i Swiderskiego. ·(WAT~). 

Z Jampola podolskiego zamieszczają pi­
sma polskie w Petersburgu dluźszą kf'respon­
dencyę, z której przytaczamy w streszczeniu 
eo następuje: Niedawno zmar1o w naszej o­
kolicy dwóch wybitnych dziaJaczy społecznych 
-Rosyan, odnoszących się .ied1iak ia wsze w 
przyjazny sposób do Polaków, w -szczególno­
ści zaś do polskich wygnańców wojennych, 
Walery Panin, potomek starego rodu rosyj­
skiego i marszałek szlachty powiatowej An­
drzej Szezerbar.zow. Oba skony są dotkliwę 
stratą w czasie; gdy tak bardzo potrzeba ludzi 
uc:cciwych, dobrej woli i czynnych. Po bez­
śnieżnej zimie maimy obecnie sannę, z któ­
rej korzystają ludzie, aby po długich bezdro­
żach uskutecznić zatrzymane dostawy. Stat­
ki na Dniestrze gotowe są do żeglugi, która 
się prawdopodobnie wcześnie rozpoJcznie, bo 
Dniestr prawie nie zamarzał tej zimy. Utru~ 
dniało to komunikacyę z BessaFabią, bo twar­
dej powłoki lodowej nie bylo1 a pnmy często 
kursować nie mogły. Obecnie zbli:ż.a się czas 
sprawozdań rocznych i walnych zebrnń w ró­
żny-eh towarzystwach i spółkach polskich. 
Drożyzna l'Clsnąca z dnia na dzień, ,izięki spe­
kulacyi, wykazuje coraz wyraźniej pJtrzebę 
łączenia się w kooperacyjne spółki, w celu 
wspólnej obrony przed nieuczciwylll wyzy­
skiem. (W AT.). 

Wysindlnńcy polscy w oubornii tomskioi. 
W Nowo-Mikołajewsku utworzono komi· 

tety do rozlokowania wysiedleńców pJlskirh 
w powiatach gubernii tomskiej. W kulach 
dobrze poinformowanych określają, iż guber­
nia może dać schronienie jesz·cze 84.000 ludzi. 
Dotychcżas przybyło tu 34.000 zbiegów. 

(W A.. T.). 

idei z Rosyi. 
Charahtery&tyczny szGzegół. 

~ . 
„Nowoje Wremia" zwraca uwagę na cha­

raiderystyczny co prawda, ale w gruncie rze­
czy mafo zasadniczy fakt. Oto w almanachu 
niemieckim na r. 1916, wydru,kowanym mię-

. dzy październikiem i grudniem 1915 r. po­
mieszczona została wzmianka, wedle której 
były amb.asador rosyjski w Belgii Kudaszew 
został mianowany ambasadorem w Hiszpa­
nii, zaś stanowisko ambasadora rosyjskiego 
w Japonii pozostaje nieobsadzone. Tymcza­
sem reskrypt o naznaczeniu Kudaszewa am­
basadorem w Hiszpanii nie zostaJ jeszcze o­
publikowany, jak również i reskrypt o odwo­
łaniu Male,vskiego z Tokio. Z powyższego jed­
nak wynika, że jeszcze przed 4-ma miesiącarhi 
almanach niemiecki byt szczegófowo poinfor. 
mowany o podnych zarządzeniach dyploma­
cyi rosyjskiej. Organ naeyonalistów :iąda kate­
gorycznie zarządzenia śledztwa w tej sprawie, 
podczas gdy ,,Ruskija Wiedornosti" podkreśla­
ją, iż chodzi przy tern głównie o Belgię, gdzie 
redakc:va almanachu w dzisiejszych stosun­
kach -ł~two ·mogla otrz.ymat swe własne ory­
ginalne informaeye wcześniej aniżeli prasa 
rosyjska. 

Ograniczenia. wzg!ędcm !!Doperafyw. 
„Dietl" donosi iż ożrwione debaty w ko.­

misyach Dumy wywołał prf'jekt prawa o ko. 

P O C S K I. 

operatywuch, ograniczający· zysk czionków 
kooperatywy do 6 proc. Ze strony kół elrnnn­
mkznych założono przeciw projektowi ,ener.~ 
giczny protest, kt~rego tymćzaso\\'YID. Wfni­
kiem bylo, że proiekt sam zostnl zmienrnny 
w ten sposób~ iż lmoperatnvy wytwórcze mo­
gą s>Yoim członkom dawać i wyższe zyski, P°: 
wvższe zaś ograniczenie powinno dotyczyc 
ty iko spólek spożywczych. W laki to sposób 
~siągnięto lrnmpro1msową formulę,· zada wala­
jącą .obie strony. 

Silne wrażenie w politycznych sferach Pe­
tersburga wywarło doniesienie o założeniu w 
stolicy „Kola f!7ia1:aczy postępowych w Rosyi". 
Prezes frakcyi postępowców w .Dumie. Jefre­
mow, otrzymał już urzędowe pożwolenie na 
założenie Kola, które przywódcy innych str,..n­
nictw uważrtilł 7q nowy śroflqk agitacyjny oo 
rozpowszechniania w Rosyi programu postę­
powego. 

Manifoxtacya anglelsko-rnsyjs~a. 

Wedlug doniesienia pism petersburskich 
odbył się tam bankiet „Towarzystwa sztanda­
ru angielskiego". Obecny-eh byio przeszło 300 
osób. Przewodniczył prezes Pumy Rodzian­
ko, który zagai! zebranie. lVś~,ód obecnych 
zauważyć można bylo przedewszystkiem Sa­
zono\va, Stilrmera, sira Buchanana, M. I\owa­
lewskiego i innych wyhitnyrh przedstawicieli 
oficyalnego świata rosy,iskieg,.., oraz mie.isco­
wej kolonii angielskiej. Przemawiali 1 wzno­
sząc toasty za Rosyę, Anglię i koalicyę sir 
Buchmrnn, Sazonow, Szingariew, major Blaise, 
Milukow, Timirazjew, p-osel do Izby gm.in Ha­
ward i Czelnokow. (WAT.). 

Opór finhmdGzyków. 
I 

Wśród Finlandczyków coraz 'Wyraznfej 
dajE> się ostatniemi czasy zauważyć tlumn~ u­
chylanie się ód l"obói wojskowych. By temu. 
zapobiedz, generał - gubernator finlan<l.zki 
u:·da1 01becnie :postanowienie obowiązujące o 
karach administracyjnych za ucbvlanie się od . 
spelnianla tego obowiązku. (W AT.). 

rdnomoGnik CzsrwonBgo Hrzyźa zaaresztowany. 

' Do „Rieczy" komunikują na podstawie · 
wiarogodnych informacyi pólurzęd-0:wyeh, że 
zaaresztowanie Borysa Rzewskiego wywado 
w Petersburgu ogromne wrażenie. Najbar­
dziej znamienną w całej tej sprawie jest oko­
liczność, iż aresztowany przebywał dluższy 
czas na froncie jako pomocnik PuriszJdewi­
cza, a następnie jako pelnomocnik rosyjskie­
go Czerwonego Krzyża. Co do powodów, ja;. 
kie mogły doprowadzić do tak nagiego zaare­
sztowania znanego ppwszechnie działacza, 
krążą najbardziej sensacyjne pogłoski, które 
nie zostały jednak dotąd sprawdzone. (WAT). 

Organ urzędmvy o pokoju. 
Oficyalny organ rządu rosyjskiego „Pra­

wit. Wiest." omawia w dJuiRzym - artykule 
wstępnym n-0we wersye o .Pokoju, utrzymują­
ce się obecnie w. prasie szwedzk.iej, i nazywa 
je przedwczesne.mi i mało wiarngodnemi. 
Wedlug niego wszelkie pogłoski i projekty, 
dotyczące . nawiązania rokowań pokojowych, 
nie posiadają żad!;lej realnej podstawy • 

(WAT.). 

f o8łm.vie do Dumy gubernaf orą,mi. 
Według pogłosek, notowanych obeenie 

przez prasę petersburską, projektowane jest 
mianowanie gubernatorami kilku poslów do 
Dumy - nacyonalistów, oraz prawicowców. 
Rząd uznaje bowiem, że wobec zbliżających 
się wyborów d{) piątej Dumy państwowej bar­
dzo pożądaną jest obecność gubernatorów, o­
beznanych z techniką parlamentarną i kam­
panią wyborczą. (W AT.). 

Jak w Hormłułu. 
Niema!o hałasu wywolalo w Petersburgu 

stanowisko Akademii w sprawie konkursu na 
utwór z dziedziny społeczno-socyal. Akademia 
odrzuciła żądanie, wysfania swego referenta 
do jury, motywując swe stanowisko tern, iż 
kwestye spolecz.no-socyalne nie mają z nauką 
nic wspólnego. 

Jl 

rraca jeńuów wojeimyuh. 
W gazetach petersburskich wydrukowano 

szczegółową statystykę co do sposobu, w jaki 
zatrudnieni są obecnie je11cy wojenni w Rosyi. 
W€dług statystyki tej w rolnictwie zatrudnio­
no na ogól 246,340 jeńców, związek miast i 
ziemstw zatrudnia 19,802 .ieńców . przy publi­
cznych robotach kómunikacyjnych znajduje 
regularne zatrudntenie 66;880 jeńców, pra~a­
mi - prze1nyslowo-bandlowemi zajmuje _ się 
icb ogółem 130,315, w dziedzinie prac wojsko­
wyeh zaanga7.owano jeńców 62.077 i w pr1-
szczegćlnyc'3. sekc,yach ministeryum spraw 

wewnętrznych 34,595. Ogółem więc naliclo;~ 
w Ros~i zatrudnionych obecnie_ leik<i';f 
569,909 .. Do tego dołączyć jeszeze należy lic~ 
nych jeńców, zatrudnionych za pewnetn •. · 
nagrodzeniem w przedsiębiorstwach pl'V~it: 
nych, o ile te pozostają w związku z pow~zech 
ną gospodarką kraju i znajdują się na Uslu'· 
gach armii rosyjskiej. _' 

O nową· nrysntany~ pnU1yczną. 

Z powoCiu wydanej niedawno przez Pttl\ 
tyę ~adetów. odezwy .P-o narodu rosyjskiegsi 
vv1·w1ązała się w prasie petersbi:rskiej dysk~. 
sya na temat nowego ugrupowama strolłnict.~ 
oraz nowej oryentacyi politycznej w· _kra{~ 
Organy poszc~eg?ln~ch grup. po~ity.cznych wY· 
chodzą z załozema, ze kadec1 us1Iu3ą pozyską6 
w państwie jak 'najsze:szą. popularność za tiO. 
m~cą teor~tycznych ob:etmc, .: ze syvei strq~l• 
kfadą naernk n? . kon~ecznosc . nasladowanra 
meto.dy kadeclue1, takze przez mne stronnf~ 
ciwa ~osyjskie. ~ale~y więc ~P?dzie'Wać ~i~ 
v.:ydama w najblizsze;i przyszłosc1 podobnefO. 
dezwy zP. strony nacyonalist~w} prawicoweów 
i nawet reakcyonistów skrajnego skrzydła. 
Inicyatywa wyszła jednak od kadetów. 

, u 

Ze świata. 
Fierwxw ofiary w wojnic europeJskłej.g; 

Pismo francuskie „L'intermediaire. des rhe'r. 
cheurs et Curieux", które jui podczas pokoju,~ 
krywafo niektóre interesujące szczegóły, po dt~ 
szych staraniach stwierdziło nażwiska tyr.h rri:f 
szczęśliwych, którzy polegli pierwsi śmie„dą &). 
haterską za ojczyznę. Są nimi po stronie f„anel.J< 
skiej pod0fi<>er w 44 pułku piechoty Juliusz .ąk.,:; 
drzej Peugent, po stronie niemieckiej porncznjJi 
Meyer z fi pnlku strzelców konnych, st0jącego "';, 
czasie p(ll\oj•1 załogą w Miluzie w Alzaeyi, J'lłk•si~ 

pismo '''Y~ej przytoczone dowiaduje,, siaruie, ktoie 
doprowadzHo do śmierci ohn przeciwników, nlIBłł. 

pilo już w dniu 2 sierpnia 1Q14 r., a więc WJ>ra~ 
dzie już po wydaniu obustronnem rozkazu moniti­
zacyjnego, atoli przed wypowiedzeniem wojny fol' 
rnalneiń, które ówczesny ambasador niP>mięcld 

ScMn zakomunikowal ówczesnemu l!lińi~~ 
spraw zagrapicznych Viviani'emu dopiero 1Ma~;4 · 
sierpnia. W dniu 2 sierpnia r. 1914 miał niern~-ld. 
oficer bez ~prawnienia wraz z patrGlęru·$\Vypf 
wkroczyć do miejscowości francuskiej · -
Delle na granicy alzacko-lotaryńskiej. 
euskiegG dowódcy patrolu Peugeot 
walkę krótką, w której polegli obaj do 
nieważ w dniu tym nigdzie jeszcze nie 
przeto Peugeot _i Meyer są pierwsze~ 
wojny. 

. i ~'i 
!\. f} 

Zbłeg nlmlicznoxci.: 
Znany z opisów o obronie Monastyru' P~ 

wojska serbskie pułkownik Wassiez przybył,~ Pili 
kladzie statku „Sydney" wraz z żoną i ®jg\Ei1!' 
dzi~ci do Marsylii; Wassiez .opowiadał o ohr_1,mf& 

nastym, - zaznaczając między innemi, że w ęh\yłó 
gdy wojsko nieprzyjacielskie wkroezylo do ~~ 

sta.. ludność serbska byla zebrana w ocalałym Iw 
ściele na uroczystem nabożeństwie dziękczynuem I 
okazyi trzechletniej rocznicy zdobyeła Mo~ 
przez wojska serbskie. 

-o 

o 1 o-wo. 

Sukces polskiego pedagoga. 
Znany w kolach wiedeńskich znakomity pe<Jaa. . 

gog, profesor wiedeńskiego Konserwatoryum, Mi&: . 
czysław Horbowski, (Ramieri) wyprowadza od 
szeregu· 1at na scenę śpiewaków, którzy dużym e~ 
szą_ się rozgłosem. Ostatnio zdobył znów na scea1& 
drezdeńskiej opery nadwornej niebywały sukees 
debiutant, Dalmatyńczyk Tino Pattiero, ucz.eń prof. 
Horbowskiego. Krytyka drezdeńska przyjęła ml~ 
<lego śpiewaka Wprost entuzyastyeznie j rokuje mu 
świetną przyszłość, podnosząc· obok zalet .- osobi­
stych, duże walory szkoły. , ' 

' ~. 

Bliźniacy przed sądem. 

Niezwykle zdarzenie rozegrało się w• tych 
dniach przed kopenbagskim sądem kryminalnynt. -
Policy,a schwytała na -gorącym uczynku ziod&ie.ia. 
nazv.isk1em Torwald Ramsing. Ten wskazał swe­
go bliźniaczego brata Piotra, jako współuczestnika 
kradzieży. Obadwaj stanęli prz-ed sądem, -'-- o~a­
zało się · jednak, że bliźniacy ei, fak z wyglądu. J&k 
też z ubrania do tego stopnia byli raiąeo podob~ 
do siebie, że sąd nie był w stanie ich odroinrn. 
Przy przesłuchaniu niejednokrotnie się ~arzylo, 
że sędzia mym się w imionach, co ogromnie ha­
wilo oskarżonych. Wobec tego .zdecydowano się na 
przesluchiwanie każdego oddzielnie. Po przeslll" 
chaniu Jednemu z hiiiniaków zi'óbio110 czerwony 
krzyżyk na ra,mieniu, poczem :rozprawa mo{:!la lJW 
odbywać się bet przeszkodyv -- I 



tJOD Z IN"X 

JZiał ekonomiczny. 
. Potrzoby rolnic 

wie polskie wytwórstwo maszynowe we 
wszelkich nawet specyalny:ch kierunkach: 
od pługa i brony, do lokomobili i młocar­
ni parowej, od rafineryi spi.rytusu do mle~ 
cznrstwa. . .Jest to obszerny zakres, plan 
wielki, który jednakże wykonać musimy, 
jeżeli chcemy stworzyć dla siebie szerG.ki 

, <?necna w~jna jes~ bezwzględnie po- teren samoistnej, · możliwie niezależnej, 
ezątkiem epoki rozwoju polskiego rolnic.: pracy. 
Jwa~ Jesteśmy mocno przekonani iż z Dotąd nie zwracaliśmy wcale uwagi 
. en~i~ą z~w~rcia pokoju, gdy wszystko wej":' . na owe podstawowe cele jakie kreś,Jimy. 
dz1e w zyc1e normalne, należy oczekiwać Zacz.<!ć trzeba od wielkich pieców, jak Sta­
ol.brzymie?(), ekonom~cz1?e~o rozwoju na- rachówice. i t. p., które będą dostarczać 
szeg<? ~rfiJ~· s.zczego!meJ dodatnio przed- żelaza, potrzebnych. dla r-0lnictwa rozmia-
stawiają s1ę widoki na przyszłość gospo- rów i profilów. · 
darstwa r~lniczego, które, powiedzmy pra:. Zależność od potrzeb fabryk rosyjskich 
wdę, pomui;io ~al?nego zniszczenia wojną byla główną przyczyną upadku rentowno-­
zarob1ło duzo .prnmędzy na wyśrubowanych· ści naszych fabryk metalurgicznych . i chę­
<7nach artykułów spożywczych. Bardzo. ci oswobodzenia się z wszechwladzy potęź­
prawdopodobne, iż Polska bedzie musiala nego. syndykatu przez puszczenie w ruch 
'dąeyć poważńie do podniesienia kultury wielkich pieców Starachowickich. W cza­
glel:>y i. Jej wydajności, wtedy gdy inne pań- sie wojny· położenie je~cze się pogorszy-
~wa więcej przemysłowe i wJęcej do wal:. lo, ale teraz, mając konkretne zadanie do 
ki· konkurencyjne.{ niż my . przygotowane,· spelnienia, musimy przedewszystkiem po­
wypełnić będą musiały olbrzymie luki, ja- myśleć o wlasnem surowcu żelazie i o po­
kie wojna w towarach, materyalaeh., i ma- stawieniu całej sprawy na trwałym finan­
. seynach, wyrwała. . " ~ sowym gruncie. W Niemczech . ptzygoto­

. · .: Niema wątpliwości, iż Polska, Litwa wnją się jµż fabryki do kampanii pokojo-
1 Ukraina staną się .spichrzem Europy, a ta· wej powojennej, pomimo, że ma,fą jeszcze 
ewentualność· zrąusi do napięcia wszyst- bardzo wiele spraw z wojną złączonych . 

P O r: S K l 

większą· doskonalość w tym kierunku; zor­
ganizowanie domowego przemysłu dla 
włościan celem hurtownego przygotowa­

nia drewnianych części · składowych, po-. 
trzebnych dla . maszyn i t d. . 

To wszystko powinniśmy zrobić sami, 
bez pomocy skądkolwiek; mamy na to do-. 
syć ludzi i pieniędzy. Być może jednak, 
iż trzeba się będzie. zwrócić po najbliższe 
wzory .do najbliższych sąsiadów. Wspania­
le zakłady na ślasku i· pod Lipskiem chęt-. 
nie pomoga nam we wszystkich kierunkach 
do własnego wytwórstwa 'maszyn rolni· 
czych. Nie będziemy dla nich konkurenta­
mi,· tylko pójdziemy z nimi ręka w rękę 
dla opanowania w przyszłości dojrzewają­
cych rynków wschodu. Tymczasem 'bę­
dziemy dosyć mieli roboty dla siebie i dla 
nich. 

Czy gorące nasze życzenie spełni się, 
czy zajmą się niem radcowie· ziemiańskich 
instytucyj kredytowych? Czy zrozumieją, 
że szkoda obecnie tracić czas, na :alowe 
dysputy 1 nie chcemy wątpić, pragnęliby­
śmy jednak, by inicyatywa nasza wziętą ze­
stala do serca i by powstała prędzej czy 
później wielka polska fabryka maszyn i 
narzędzi rolniczych. X. 

Rosyjski Bank Centralny. 
. kich sil ce1em . powiększenia produkcyi My takich spraw nie mamy, więc tembar­

rolniczej. ·. Prawdopodobnem jest przytem dziej dbać musimy o przygotowanie się, Berl. ,,Lok.-Anz." otrzymuje wiadomość z 
zmniejszenie się ilości rąk roboczych już ternz, do nowego ekonomicznego -życia. Petersburga, iż jest tam projelitowane zalo­
wskutek wojny; emigracyi i innych przy- Ma się rozumieć, iż najlepszym · środkiem żenie Banku Centralnego dla rozwoju finanm 
czyn, . co, w dalszej konsekwencyi, wyma- dla dopięcia wyłuszczonych celc;>w bylby sów rosyjskich, oraz popierania rosyjskiego 
gać będzie znacznie większego za potrzebo- włączony ... do. ustawy Banku Ziemiańskiego handlu i przemysłu .. Bru+k ten ma na celu 
wania narzędzi rolniczych, dla tego, rzeczą l. paragraf o zaJożeniu wielkiej fabryki ma- stworzenie instytucyi, któraby się troszczyła 
jest bardzo ważną by już obecnie porny- j szyn, . narzędzi rolniczy~h lub przynajmniej 0 ulokowanie. pO'i.y-czek państwowych - krót-
śleć o drogach1 któreby nas zaprowadzily ' ·sfinansowanie takiego towarzystwa, na któ- ko i długoterminowych i dbalaby 0 przeciw­
do korzystania w polskiem rolnictwie z 1· re kapitały łatwo się znajdą. Wogóle już działanie ich deprecyacyi. Bank ten ma być · 
własnych polskich fabryk maszyn. i narzę..: . bardzo dawno inicyatywa wielkiej fabryki podobno zalożony przez konsorcyum banków 
·dzi rolniczych. · ,. powinna byla wyjść z łona towarzystw rol- prywatnych. , 

Troska to jest, niemała~ bo przez o- niczych z Towarzystwem Kredytowem Nie ulega wątpliwości, iż rząd rosyjski 
statnich lat pięćdziesiąt nietylko. wcale nie I Ziemskiem na czele. pragnie obecnie zastosować znany na gieł-
postąpiliśmy naprzód, ale znacznie cofnę- , Obowiązkiem zatem naszem jest przy- dzie petersburskiej . środek przeciwdziałania 
liśmy się w produkcyi maszyn rolniczych. l gotowanie gruntu na wytwórstwo maszyn tendencyi zniżkowej dla różnych walorów 

.zabiegi b. Banku Polskfego w stwo- I rolnfoz~ch, ~. bodzi.ec ku temu dać winny przemyslowych drogą porozumiewania . się 
rzen;u specya~nego ·. I?rz~m~slu dla po.trzeb ! gi;berµrn~ne 1 powiatowe Ł;:twarzystwa rol~ I zainteresowanych w tych walorach ins~c~ 

·· rolmctwa pow10dly się.· .Fman~owo pop~" l rucze, k!:ore m~szą zorgamzować. sprzedaz I finanso~h co bylo znane pOd nazwą „Czeli-
ta fabryka Ewansa rozwmęJa ~nę z:n~~zme, 1 ~~ączme k~aJowych wyrobów 1. tern ~o wonego Krzyża giełdowego". \ 
lecz potemr przeszedłszy na własnosc fir- 1 · zyma powolac krajową produkcyę szczegol­
my: Lilpop Rau i Loewenstein weszła na 1 niej tych maszyn i narzęch;i, kt?re dotąd 
inne tory i zupełnie zerwała :iJ rolnictwem. I sprowadzano z zagranicy. Wogole wszel­
Towarzystwo akcyjne War&z~wskiej Fa- i kie organizacye życia rolnie-ie~o. nawet. ka­
bryki Maszyn,. Narzędzi Ro.lniczych i·Odle- l sy po~yczkowo - os~J.d;iośc1ow~ gmm.ne 
wów, założone w roku 1876t także nie mD- . i wzajemne kredyty, po:wmny trc powola­
glo się utrzymać i, pQ killrimastu latach ist- i ne d~ w~p?ln~j pracy dla "Yielkiego .cel?· 
nierria, zostało zlikwidowane~ Cały rynek 1! ~Yilf1Jr1~.meJ . me mamy zamiaru zagrazama 
~ząacznych zapotrzebowań· maszyn rolni- f ism1e'.llm dotychczasoyvych f~bryk maszy!l 
. czych dla Polski i Rosyi przejęły na sie- ! rolniczych .. Ale naI~zaloby Je wysp~cyal!· 
bie składy importujące z żagranicy i nie- J z~wać np. na ~abr_Yk1 plu~ó.w, bro!1, s1~wn1-
wiel.kie fabryki w ro~aitych miejscowo- ! kow, mlockarn, sieczkarn l t. p. 1 w Jed~n 
ścfach kraja .polożon. e1 jak np. ·w. Grodzi'.' 1! s.;i:ndykat połączyć, któr~Ęo k. o-ron.ą hędz1e 
sku, w Kutme, Sandomierzu, w Płocku fa- . wielka fabryka, dopelmaw~a braków ma­
bryka Sarny, w LubHnie Wolskiego i t. d. ! łej wytwórni i produkująca now.e typy u­
Hzeczy'Wiście, dotychezas · pO:dług . danych j doskonalonych maszyn i narzędzi. 
statystycznych, za ostatnie trzy lata do po- I Prace przygotowawcze przede~szy~t: 
czatku wojny, zą1edwie 40% wszystkich pO-: 1 kiem pociągną za sobą robotę dla w1elk1e1 
trz.ebnych m .. · aszyn · pokrywaliśmy sami, . z .• aś. 1.i.1oś?i te~lmikó~ i .i·?~ynierów, cele~. z~a-
00 % sprowadzono z zagranicy„ Byly wpra- I d~1a na1o<lpowiedm~Jszych dla nas.ze] zie­
wdzie próby w ostatnich 10-ciu latach po- •.mi nrnszyn i narzędz1,"przygotowama tere­
wołania do. życia n0wej wielkiej fa'bryki, I nu rmi.t1ter~al~w lmdowlanyc?, oraz rozpo­
ale nie znaleziono na 1JTI1ku h/tejszym od- 1 częcie robot ziemnych .n~ wielką fa1?ryk~. 
powiednich kapitałów, a .co g~rsza-odpo- j. Przygotowanie robotn1ko-.:, ~dpow1edmo 
wiednich W)'kwalifikowanych· kierowrii- ! uzdolnionych, Vl.rprowad~eme hcznyeh st~­
ków) dających gwarancyę .dqk1adności wy- cyi. ocenr maszyn rolniczych,, ogloszen~e 
·~robów, pny taniej kalkulacyi. . konkurs?w n~ nowe ~alazk1, sp~cyal~1e 

·· Sądzimy, źe teraz '"'.la,śnie, z oczekiwa• ~a rolmctwa i spok_:rewmonych z mm dzia-
ną ·świetną konjunkturą dla naszego .rol- I lo~ prz~myslu ~raJowe~o? systematyczne 

. nictwa, pomyśleć należy o preygotowamach wc1ąg~n~e ?o t.eJ sz~roki~J pracy gospod~­
do budowy wielldej fabryki, opartej na ny wiejskich 1 udż1elame im długoterm1-
"wzorach amervkańskieh i niemieckich. nowych melioracyjnych kredytów, przy za­

. Nie czekaJmy, ni infoyatywa z· zagra- mianie gospodarstw prymitywnych na ~-
nicy nas· ubiegnie i my patrzeć będziemy, ; strój postępowo - maszynowy; wydawan~e 
jak ·inni zbierać będą śmietankę, która · popularnych książek i .. broszur,. o budo;v1e 
nam się należała. Polskie rolnictwo i pr~~ i p~żytku m~szri ro~mcz~ch, o teh rozb16:­
mysł rolniczy mu:szą mieć oparcie o mozh- ce 1 remoncie i udzielame, nagród za naJ-

ROZPOUZADZENIE 
dotyczące mchu wozo\vego na droga.eh pu­
blicznych Gen.end -·Gubernatorstwa War-
- · szawskicgo. . 

§ 1. 

_ Wsz.ysikie wazy, które nie. sluźą wyląeznie dla 
przewożenia osób, muzżą być oznaczone imieniem 
i natwiskfom wlaścfofola. oraz miejscem jego za­
mieszkania z podaniem po\\<iatu, ·o ile są używane 

· na drogach pub.!icznyeh. . . . 
. U. wm:ów, należących do firmy, nale?.y ozna­

tfllJĆ w miejsce ruu.wiska osoby; nazwę firmy. · 

§ 2. 
Jeielt wlaścieiel .lub firma posiada kilka wo­

mw~ wymleofon~eh. w § _1 gatunku. to takowe' mu­
są być próez. tego ozWi,czone numerami bieżącymi. 

~ §3. 

. Po.WYf'ej wymag8.ne c:miaezeńie ma by~ w ten 
ajlosóh · u,mieS'ZC2kiue · po lewej stronie wozu pismem 
wytaźnem, trwałem <ldznaczaiJ!cym się . od koloru 
·wozu wysokości przynajm~iej. 5 cm„ aż~by zawsze 
bylo widoeznem. ·. . . · . . 

· I Mo:ina także UB'l'i.eśeić · owaezcnie na p:rzymoco­
''··· · ··"!:.-~: .• ,,~,,'.•<• wanej do fow~j $trony wo,.u. c!.rewnfanci lub bla-

~!>:;:f. Jezdi -wó~ li'<!>i. vr fon sposSb nalado­
tip. HlNLCID, th„:<".!ą' i t ~.). t-::i ]~dwiek ukry­
~~~ u ~~.,, z:i..:'.c;;,~ hli.~iy w.niekió 

tablicę na zewnętrznej stronie uprzęży lewego 
zwieI7.ęcia pociągowego. 

§ 4. 

Prrepisy §§ 1 - . S nie dotyczą wozów wojsko-­
. wych. 

§ 5. 
Kierownik wozu musi zawsze w czasie jazdy 

znajdować się na wozie, lub na jetloem ze zwierząt 
pociągowych, albo też w bezpośredniej ich blizko­
ski, cugle musi trzymać w ręku i bezustannie ba­
czyć na zaprząg. Przy postoju nie wolno mu odda­
lir się od wozu niei odprzęgnąwszy koni, lub nie 
zastosowawszy innych dostatecznych środków dl.a 
un1knięcia · nieszczęśliwych wypadków. 

§ 6. 

Wszystkie wozy muśzą zawsze jeździć po pra­
wej stronie drogi. Przy spotkaniu muszą się. wor.y 
~jemnie, równomiernie i zawczasu z praweJ stro­
ny Wymijać, ·Jeżeli jeden z wozów (zwłaszcza p:z~ 
spotkaniu ciężkich wozów ładowanych t. Ieklmm 
wozami) nie może v.)'minąć z prawe! strony, na­
tenczas drugi musi skręcić na stronę wolną. 

§ 7. 

Jeżeli jeden wóz chce drugi prześciguąć, to 
musi go mi11ąe po lewej stronie drogi, a wóz, idący 
przodem, mu.Bi odpowiednio zboczyć na prawf! 

sb:'onj.. 

Hank Handlowy w Cz~stochowie. 
Bank handlowy w Częstochowie puści! w 

obieg w sierpniu 1914 roku bonów na 
5.800,000. rb. Z obiegu wycofano i spalono d<r 
tąd bonów na pól miliona rb„ w kasie zatrzy­
mano bonów na 1.700,000 rb., w zagranicznych 
bankach złożono bonów na 980,000 rb., tak, że 
w obiegu znajduje się . jeszcze 2.620,000 rb. 
Kurs handlowy rubla w bonie wynosi obecnie 
90 kop. 

. Roxyjs.ki Bank Państwa. 

Ogłoszony w dn. 22 Marca bilans rosyjskiego 
Banku państwa zawiera pozycye następujące ze 

· wskazaniem różnic, jakie zaszły od 14 Marca b. r. 
(wszystko w miljonach rubli). 

Stan czynny 21/Ill 

Zapas złota • • • • 1622,8. 
Złoto za granicą • • • 941.0. 
Moneta srebrna i bilon 55.0. 
Weksle i inne zobowiąz. • 368.8. 
Krótkoterm. zobow. skarbu 3893.8 
Pożyczki na papiery proc. ó90.5. 

„ na towary . , 85.5. „ drobnego kredytu 75.1. 
" wydane gosp.roln. 19.0. 
„ przemysłowe • . • 7.8 . 

Należność u · oddz. Banku ~16.4 

Stan bierny 
Banknoty w obiegu • • 5.930.0 
Kapitał zakładowy Banku 55.0. 
Wkłady. • . • • • . 22.7 
Rach. bież. skarbu państwa 207.0. 
RaelL · bież. różnych osób 1026.6. 

§ s.. 

14/Ilf 
1624,1 
945.7 

51.4 
348;5 

3867.2 
407.2 
87.2 
75.0 
19.1 
8.4 

398.4 

5899.1 
55.0 
21.5 

208.7 
1143.7 

Wszystkie inne wozy muszą kompletnie ustę­
pować z drogi przed zwartymi maszerującymi od­
dzialami wojska, przed samochodami. znajdującymi 
się na usługach władz wojskowych i cywilnych, 
przed wozami straży ogniowej i poczty, dalej przed 
pogrzebami ·i innymi pochodami publicznymi. Je­
żeli zaś okoliczności na to nie pozwalają musi wóz 
tak dlugó stać w miejscu dopóki te nie przejdą. 

§ 9. 

W:y:kroczenia przeciwko powyższym. przepisom 
karane będą. o ile nie nastąpi na mocy ustaw kar­
nych wyższa kara, grzywną dD 100 marek łub w 
razie niemożności zapłacenia odpowiednim aresz. 
tem. 

§ 10. 
Powyższe rozporządzenie wchodzi w życie dnia 

1 kwietnia r. b. 
Naczelnicy powiatu (prezydent policyi) mogą 

vv-ydawać dla ruchu wozowego w miastach dalej 
idące rozpoI"Z<1dzenia. 

Z eh wilą wejścia w życie powyższego rozporzą­
dzenia znoszą się wszystkie inne obecnie obowią­
zujące przepisy d~a ruchu wozowego. 

Warszawa, dnia 1 ly:tego 1916 r. 

General-Gubernator 
/ podp. von Beseler. 

7 

6i6łda. londyńska. 
--

LONDYN 22/ill 21/Ill 

21NJI . konsole angie1. 57.1/, 57.1/, 
5% Argientyń. 1886 9-t;/2 94.1/s 
4'°/0 Brazyl. 1889 46."' 46.1/2 
4% Jn' \s. 1899 70.1/i 70.1/2 
5° 0 Rosyjsk. 1906 84.- 84.-
41/ 2 Rosyjsk. 1909 73.1/s 73.1/'3 
Lena Goldfields 1.Sfs 1.3/s 
Dyskonto prywatne 5.3 32 5.31112 

Srebro Z'l.'/a ?:l.1/2 
Weksle na Amsterdam ........ - -.-
Czeki na Amsterdam -.- -.-
Weksle na Paryż -.- -.-
Czeki na Pa.ryż -·- -.-
Weksle na Petersburg -..- -.-

6iełda berlińxHa. 

Berlin, 25 marca. Dzisiejsze obroty peywatnG 
na giełdzie berlińskiej były dość ożywione przjr 
tendencyi mocnej. Pożyczki niemieckie, jak rówllie~ 
renty austryacko-niemieckie trzymały się. Reni) 
n'muńskie w poszukiwaniu. Pieniądz codzienn: 
'ri"/,o/o- Pieniądz na ultimo 51/ł.• Dyskonto prywatne 
43/, i niżej. 

Kursy dewiz. 

Berlin, 25 Marca. Urzędowe notowania kursów 
<łewiz, za wypłaty telegraficzne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dani:a 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-W ~gey 
Rumunia 
Bu!garya 

25/III plac. żąd. 

dolar. 5.47 - 5.49 
gulden. 2391/ 4 - 239.i/4 

koron 1593/4 - 16011, 
koron 159% - 1601f.t 
koron 1593/ 4 - 1601/.1 
frank 1075/ 8 - 1077/8 
koron 69.20 - 69.30 

lei 86.25 - 86. 7n 
lew 78.1/J - 79.1/ 2 

Kurs rubla. 

Berlin, 25 Marca .. GieMa notowała dzi· 
siaj następujący kurs rubla: 

100 rb.-178 Mk. (oo odpowiada} 56.11' 
rubli za 100 Mk. 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowsk.; 

Drnk i nakład: Wydawnictwo polskie ł. HAPIBR1L8Kl 
1 n. ZA wi~owm 

Do dzisiejszego numeru dołącza· 
my dla wszystkich prenumeratorów. 
jako bezpłatny dodat~k, 

llnstrow1y KURYBI WOJENU 
Ir. 1·sz1„ 

Nadesłane.· 

- ma cierpiącrch na zahifaPdzenle 
Powszechnie znane ze swej skuteczności 
pigułki francuskie Cas~ar~ne leprinm1 
znajdują się w sprzedaży we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych. Główne 
przedstawicielstwo w Warszawie przy ul. 
W spó1nej 53, m. 3, od godZ. 9-ęj do 5-ej. 

. 131-7-5 

OBWIESZCZENIE. 

Prawomocnym wyrokiem sądu polowego 
przy cesarsko-niemieckiej Łódooej gubernii 
wojennej z dnia 22 marca 1916 r. ska"l.8.Ilo na 
śmierć poddanyeh rosyiskich: 

!!;. Krawca Otta K e i k e r a, 
2. metalowca Zygmunta K ort as a, 

obaj z Łodzi, 

poniewaź posiadali oni broń . palną i używali 
jej w napadach rabunkowych na mieszkań­
ców kraju. 

Wyrok spełniono dziś m.no o godzi.q.ie 7-ei 
przez rozs~lanie. 

Łó«li, dnia 25 Jnarca 1916 :r. 

.Gubernator wojenny 
Barth, 

general-porncznik. 

OBWIESZCZENIE. 

Wyznaczouo godziny prz;ylęć dla publiez.. 
nośc4 w pokoju urzęd~ codzieĄD.ie, od g<Kh. 
8 do 12 przed pot 

Łódź, 28 marea 1916 r. 
.Cesarski urząd pocztowy 

Jagła.. 



/U O fJ Z Y N "Jr. 

Łódzka Orkiestra Symfon. rrzcwńz mebli w wozach meblowych PllHIEDZUUU.rn', d. 27 marca, 1916 r., punkt. o godz. 8-ej wieez. . CY. XXIII Koncert Symfoniczny (abonamentowy) 

nmqsnt lrmddaw ~ZUL~wamm. 10n1m Julim THHNBiH mn 
towarów dla eksportu lub importu Ile lub 1· 

Gallcyi i Bukowiny 
1„szy koncertmistrz Berlińskiej Filharmonji. jakoteż· do okupowanych miejscowości 

, W progr. m. i.: ~me1a1.'ll'h Sprzedana narzeczona-uwert., Gohtmark: .,, Wesele wiejskie", 
B1Bthm11m: Koncert skrzypcowy D-dur z tow. orkiestry. \Królestwa Polskiego 
Bilety od 50 k do rb. 2 50. Loże po rb. 6 i 8 są do nabycia w biurze koncertowem „Fried­
her~ i l(otz", Piotrkowska 90, zaś w dniu koncertu od j!. 5 popoł. w kasie Sali Koncertowej. 

· włącznie z :Załatwieniem formalności cłowych 
i gran :c:i:nych, przejściowe zn magazynowanie, 
interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przyw 

wóz1 przewóz lub wywóz przyjmuje firma 

Goidlust i S•ka wr4'~akowie 

A~mini~tracya ~zie n. J ~~Z I N A r ~UK I" 
jakoteż ponownie już. otwarte zastępstwa 

w Szczakowej (Granicy) 
w Nadbrzeziu (Sandomierz) 

· stacya portowa Wisły~ 
Z korespondencyą i zapytan.ami. uprasz~ si~ .zwraca~ 

Łódź, Piotrkowsha 86- arsza aj Chmielna .1n. 
. do Krakowa łub Szcżakower. · 

oraz fHje i kantory: 
w Będzbde, w Częstochowie, w Ciechanowie, w KaUszu1 w Kiel„ 
cach, w Łomży, w Łowiczu, w Mła'livio, 11v Pułtusku, w Siedicach1 

w Sieradzu, ·w Skierniewiąach, 'fll Sosnowtn.1, w Tómaszot'llie, we 

~ukiornia 
Uułomnla 

. Kraiowskiooo Włocławku I t. d„ 
przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 

Plerwsta Warska 
'' produktów ja:rn 
wskiego, Wilcza :62, 
batawo t.uzinami to 
jące artykuły: · ·· . ,,Godziny Polski" 

„Dziennika Polsł~tego" vv Częstoeho-urte 
„Gońca Kujaurskiego'' w-e Włocłaurk.u. RAN DE Z-VO u~ przyjez~nycM!! lt)~ ~j~L~/)l 

niowy, o b i a d. oY 

W dniu 27 marca 1916 roku, o godz~ 9 
pned południem, odbędzie się 

lieytacya, 
w składzie sekwestracyjny:tn cesarsko-niemie­
ckiego urzędu policyi, przy ulicy Ekateryn­
burskiej Nr. 3, następujących towarów: 

Przędz:r bawełnianej i wełnianej, marm­
faktórJ1 towarów galanteryjnych i koloniał„ 
nrch, odpadków skór1, towarow skórzanych 
I większej partyi próżnych beczek. 

Łódź, 23 marca 1916 r. 

233-2-2 Urząd xekwextracyjay. 

4Q:J 4 

powinni przed "iosną dać je do zbadania. 
Pioruno~hrony źle uziemione lub uszkodzone 
narażaią budowle na pożar od piorunu. :: · :: 
:: :: .: :: S~ccyalistńw oraz odpowiednio aparaty uolrca: 

Tow. Akc. „SłEW.ENSu, 
:: :; PłntrliD\Hk H.i. u :: 

Konsnlont. prawny 
A. v. Gersdorf 

Piotrkott1ska 86. 
Prośby, 

poradf prawne, 
Tłomaczenia. 

186-12-9 

HEIURICH UUZ ~zybka POIDOG-pO~WÓjfiij . pomOCq I 
Mannheim. 4 „.., , ~ 

Brakującą lub niewystarczającą silę 
poruszającą 

zastupnją . nalszybcioi i na~odpowio,nioj 

to~n o~ilo tanza, 
rara przegrzana z rcgułacyą · wenłyluwą 
:: gygtemu JEHZ" do 1UDO Hp. . :: 

Nasiona 
:i:olne, drzew, warzywne i 
kwiatowe oraz narzędzia (o­
grodnicze) połecą,ią składy 
L. Jas.łnsk.łetto 
(prowadzone od. 1870 r~lrn) 
w Łodzi, flndrzeja . 10 i 
\°ił Łęczycy, gub. kaliska. 
, . Dział. n;·rz~Jzi 7w:ęks;,('ny 
::,pis nasion podłu~ C;'n11•ka z 
1!114 r Ceny bieżące. W Łodzi 
wyprzedaz cebulek kwiatowych. 

21><-H-3 
~-, E!!fti 

Uezianka1 

Mleczarnia 
i 

Knch:nia jarska 
Warszawa, Nowosanatorska 8. 
Przypomina podczas „ Wiel­
kiego Postu" o obiadach i 
kolacyach jarskich zdrowych; 

tanich, smacznych, 

Sprzedat detaliczna: 

śmietanka, 
śmietana, 

s·łodkie i kwaśne 
mleko, 

maśłankas 
ser, 

twarog, 
·jaja 

świeże i goto1111ane. 

Nakładem . Tow. ftkG. fiermania, 
8erHn. 

• Zwracam. na to ~w::iqę, ~e nie chcę ni~ąmu zrobić pła­
ineJ reklamy, Jak to się bardzo . często dzteJe w podobnych 
wypadkach, lecz donoszę każdemu naf~dBm zmtarmo, jak mo­

je ttłU;JOłl:lthi&' llię~idB 

rpi. nie płuc • 
1 

asfmę I lmi:fushm zuueinie wyleczyłam. - Ten ~rodek domo­
wy może kaidy nabyć badzo tanio. - Proszę nadesłać opła­
coną. kopertę na odpowiedt - B. nulellskih WrscłHBWiiZ obok 

Prtl!}i. Czechy, 

2000 pism dziękczynnych. 
. • Tydzień jak z'?-żywam,, a jąż ul_ł,yło mi w dokuczliwym 

cr~rp1em:.i, kaszel zm1e1szyl się, ciężki oddech ustępuje i zapo­
m1n!!m, ,ze był~m chory. ~kład~m ~ani serdeczne „Bóg zapłać" 
a r?wnoczesnre będę wszystkim cierpiącym polecać by korzy­
stali z tak dobrego i skuteczne~o śroJka i t. d. 231-!0-l 

aszyny do szycia 
(najnowsze systemy, szybkoszyjące) 

f k.oł:ovuce, 

Maszyny Ciio pisania, 
maszyny do prania, mag1B, . wyżymanzki. 

Polskie katalogi!· Dagndna opłata. 

•. oh eyer 
PD!UUUi, ut. WUdaryl 18 w.ta:my i.iom bamnowy. 

:\:IĄK. rA pra. ~ona} 
.l · wanta 
ry!iy, pieo;eni rzy 

KA.SZA-~J~· 
tra wę i do k a p 

ZlJPA ~;~tta 
VlłĘSO i~~ 
pierogowe na p 

UWAGA: 
czycn tnięs r 
tyiko oryginal 
ju mięso jars. 
jedynie posiad 
systency.; i w · 

Nai!onsza ksJąik~ do naboi~ń- ~~0 ~ ~. ~ 
stwa dfa· zołnmrzy polskmb ~· ~?ł{~\.)~:~ ~ 1 STU T Kup1ę·iawo 

w eolu i w lamctacb. i.~ HOTEL PO.L ur1 1.1 wvższvcb somostr.ówflOJ. ~;~;fb~:;::.~.8~<l Nakłade nas y ł r ~ n ~ pod „Encyklopedya~~ 
Ksi~żka m do . Naboio~:ztw, a~ ~ - i - f~ uniw~rsyt. 8ZW~joar ~ ł~BDCUSlfiBUD ----------

~ • • • • I) U „ 5.i'.,, ft D t' TA UD A fi YA ~~. przyjmie eh~tme zaJęc1e w szpi-
dla Hafołmkmh zoł~ł~ł'ZJ armii ~ jj ll Il A u 1i I!i<~r~a.Ł0\{f~~~~kiP~~w~~~~vl~~i: 

za aprobatą HDSC!Błną. r· ~t p ł . k' Ili '::~ Of~rty .składać ~!oszę w admin. 
52 strony, w oprawie kartonowej ~.·''".·. . 0{1 nm~ IDJ ~~ „Godziny Polski dla "T. B. ". 

15 fan. z przesyłką Hi fen. · ~ • &hl U U~ Uj ~.. ._llil!IEBDIER&mlll!lll 

10~esnit~tu{Jo~.~:5~g s~t~kksJ ~;: łi w Ciecha119min ~ - Ko11'1y~tny ·1.ntoro·s I . -~--~~ lOOO sztuk 100 m. ·~4*~ n WilJo .j Ul Il Poszukiwane 
Powyższa książeczka jest poi- ~- . , .. ii; w śródmieściu z tł 

skiem wydan~em ks:ążki:. 0Fełd· ~~~~8~.~„~~~ Wekselna Rb. HlOO~ płatny lub bez • .Oferty w a 
gesangbucl'l flir die Kat!mt Mann· d 20 8 191 , • „Godziny" .<lla „!(°" S~~ 

I suhafllm dlls H:rnres", wydanej ofi~ ·~ M "1-AWA ~ : · . . 7 r., z wystaWie-
1 cy al nie przez urr.ąd katolickich ~ '.Lł 1P"filł ma .• Wdowy po f sbjanie 
kapelanów wojskowvch w Berii- , G,rimnfeld, pani mm Lei Griin~ Zagin.ął :P,aszpp,, 
nie, co daje ~wanmćyę, że właś- M y l"Z y N~ KI fmd, tanio do sprzedania.. wydany w Łodzi na 1. nie ta książeczka jest najodpo'- wy Bednarek. 
wiedniejszą dla żołnierzy znajdu- · . · Bliższa wiadomość: Piotrkow-
jących się . w polu, lazarecie lub . • . . : . ;k

0
ad 035 ~-.· 8, w godz. od. J 0-12 Zamn"'' p·· as:p· o. it: 

w garnizonie. W „ d t · · 1 ~ 2 4 I 1 I j ,.,~ "fA • Powyższą książecżkę do nabo- Y1.ączne prze s awic1e stwo ., - wydany w ł:.. odz·1·:. '00 .. ·······.· 
żeństwa polecamy najgoręcej ksi~- dziennika •••Bl•••••Dll wa Nowickiego •.. · .• 

żom. którzy pełnią obowią.ik1 n ~ • p I k , g 
duszpasterskie wśród żołnierzy. ,,~1nt.· ·zin~ .n (I ,. ' . rani .. fłnl 1·c" Zaginął paszp4)~ 
mówiących po polsku . UU łHI U i) H U \,: wydany w Ł~qzi nar 

Oddział sortymentowy Tow, · . ny NawrockteJ. 

~~~r~:;1~.?08~~ff~ kdz~ksłr~kti\~ . na Mławę i okołicęe PRACO.WNJ4 8.UKIEN DAMSKICH 
~tt Za. · Pkrzyjmujesię wszelkie roboty wza-
Należność najlepiej przesyłać res tego. przedmiotu wchodz ce 

przekazem pocztowym, na k~óre- Zaginął paszport niemieck ~o?ł~g na1nowszych fasonów włe. 
go odcinku wypisuje si~ obstalu- ?'Ydany w gierzu na imi~ Mar- '-lllllSnicn. Połuilnfowa24 f -
nek. · . ia. nny T. eske.. 236-.lMl ' ront, Hp 

. ~l.09-3-3 

· Chiromantka~~, 
Panas;,. Atena. Na 
f~ie łprzep-0wia:daz 
kie. ~apy. tania o .. G·, 
muJ~ od. 11 do 7 
KruGZa 4 m. :u • 

.I 
i 

\ . ) 




